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B tro JUUl&kcji „Dziennika ł-oiskiego,“ ulica Sobieaki go 
y Z U czb a  28.

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr.—półrocznie 
ó złr. — kwartalnie 4 złr. 50 c! —  miesięcznic 
1 złr. 50 ct.

. przesyłką pocztową w pańetwib Austrjackiew, rocznie
’ 2i *- —  półroeznie 12 złi — kwartalnie z łr.--
\ ^ miesi ie 2 złr.
2k przesyłką ztową za granicą, do całych Niemiec 

rocznie marek —  kwartalnie 12 marek 5 srg.,
do Fr.,noji i  A n glji, Włoen i Szwajcarji rocznie
80 franków —  kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cn i
Rękopisów heda/ccja nie zwraca,

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lw&wie:
biuro Administracji „Dziennika Polskiego,® pla„ Marjaeki 

liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki w^-Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, BeiiiąjejT-.pgku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu .pp Haaąenstein 
et \ ogier, we Wiednin A. Oppelik: R  Moose, Rotter 
i Spl w Warszawie Richman et" Freudler, “Biuro 
anonsow w p aryżu pułkownik Raczkowski Eaubourg 
Poissonier 32. Ogłoś cni a przyjmuje ijencja p. Ad. 
Ciborowskiego R»e Clement 4 Raną.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą O  ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza droonym drukiem (petit).

Listy z pieniędzmi mają być przesyłane franko do Admi
nistracji „Dziennika Polski .go.® Listy reklamacyjne 
meopieczętowane nie podltsają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 c t  od wiersza

Lwów 22. lutego.
Znaną już jest czytelnikom naszym sprawa 

upaństwowienia linji kolei Praga - D u x , D u x  
BodenbacL, nad którą obradowała Izba poselska 

w ubiegłym tygodniu. W  korespondencji naszej 
z Wiednia, Lprawę tę obszernie wyjaśniającej, 
było słusznie przewidzianem, że rozprawa ta bę
dzie dla lewicy bardzo pożądaną sposobnością do 
wykonania przsciwko ministrowi handlu gw ałto
wnego ataku na całej linji. I rzeczywiście roz
prawa ogólna w tej kwestji, która trwa»a ^  
trzy długie posiedzenia była jednym 
paści osobistych na barona Pino, tak gw 
wnych i prowadzonych z taką bezwssg ę no c 
że roczniki Parlamentu a u s t r ja c k ie g o  - ją 
jeszcze dotąd podobnego rodzaju • .

Soosób wvstar,ienia opozycjj, klóra kierownic-
w .  ^ » :
sługuje na stanowcze potęp napaści
na ministrów niejako i »  ale jako lu
dzi wdzieranie się w ich życie codzienne i sto
sunki prywatne,. PodsU™ e .“ ^bywałych podej
rzeń nieusprawiedliwionfeli i meudowodnionych 
insynuacyj. » to. 1 Pominięciem naj ■prostszych prawideł taktu i zwykłej względności 
człowieka dla człowieka, nie może wyjść na ko
rzyść żadnej sprawie, a budzi tylko niesmak, 
niszadowoleme i osłabia zaufanie do tych, któ
rzy pia®tHJł najzaszczytniejszą godność repre
zentantów- Jest to obniżenie powagi i godności 
■Parlamentu, za co cała ciężka odpowiedzialność 
- i l o  jedynie  ̂ i wyłącznic na lewicę. Jeżeli 
Klub niemiecki zechce ten sposób posjfepo- 
>wania zastosować do wszystkich spraw, to Izba 
poselska zamieni się chyba wkrótce w rodzaj tea
tru dla żądnej skandalu ulicznej gawiedzi, która 
z galerji przy kluski wać będzie tym „harcom 11 
ostrzejszego tonu. Czy do tego istotnie dążą ci 
panowie ?

W szczegóły przemówień pp. Steinwendera, 
Magga ud. wdawać się nam niepodobna. Na 
tym gruncie bezsilnymi jesteśmy i chętnie to 
przyznajemy. Bo cśzbyśmy powiedzieć mogli np- 
p. Maggowi, który skorzystał z okoliczności, że 
mówił ostatni, a wiedząc, że ma nikt już nie 
odpowie, wytoczył sprawę dr. Kamińskiego, po
mimo, że w Parlamencie me ma już oddowna ani 
jednej z osób w sprawie tej zaangażowanych? 
Zaiste, łatwo mu to przyszło uczynić, bo w 
sprawie tej był sam referentem mniejszości w 
komisji. Ale czy to było po rycersku, wątpimy, 
a to tern bardziej, że i referenta większości nic 
ma już w Parlamencie od ostatnich wyborów. — 
Wystąpienie W musiało wywołać niesmak w ca 
*°j Izbie i osłabić nadzwyczajnie wszystkie argu 
raenty lewicy. W ogóle nie zdobyła ona w tej 
sprawie świetnych laurów, a że sama wie o tern 
L»jlep> j, na to dowodem westchnienie Tagblattu, 
który wyraża ubolewanie, że p. Herbst nie mógł 
w tym razu, kierować atakiem. „Inaczejby ten 
at&k wypadł 1“ — powiada Tagbl&tt,

Z«J stanowisko prawicy w całej tej sprawie 
nie było ani m.łem ani łatwem, o tem, zdaje 
się, mówić nie trzeba. To jednak przyznać mu
szą nawet jej przeciwnicy, że z położenia tego 
wyszła tak, jak przystało ta  dojrzała stronnictwo 
polityczne. Nie uaiwimy bię bynajmniej, że w o- 
sobistej obronie p. ministra handlu nie stanął 
ani jeden mówca z prawicy, bo to, co powiedział 
p. Riogor, było powiedziane wyłącznie w obronie 
rzeczy, a nie osoby. Mówca ściśle odłączył jedno 
od irugiego i ani jednem słowem nie zaangażo
wał sie w osobistej sprawie br. Pino. Członek 

» stojącego po nad stronnictwami*, nie 
m ógł się ap idziewać czego innego i pewnie się 
też nie spodziewał. Nie wyszedłszy z łona pła
wicy, nie będąc ministrem jej stronnictwa w ści
ąłem znaczeniu, t te$ ż%dad od niej,
ażeby sprawę jego brała do serca więcej, niż 
tego wymagała rzecz sama.

Tak więc prawica zachowała się bardzo 
objektywnie w całym ciągu debaty ogólnej. Prze
konana, że upaństwowienie wymienionej kolei 
Jjst z korzyścią dla państwa, że kolej ta jako linja 
konkurencyjna będzie w ręku państwa miała 
wielkie znaczenie, bo nader korzystnie wpłynie

na stosunki handlowe Czech północnych, nie 
miała powodu odmówić Rządowi przyzwolenia na 
inkameraeję kolei. Jest to więc naturalnem, że 
przedłożenie rządowe otrzymało 31 głosów więk
szości. Z drugiej zaś strony, nie widziała pra
wica przyczyny, dla którejby miała przychylić 
ucho do zarzutów lewicy, dopóki te zarzuty obra
cały się tylko o k o I o osoby ministra handlu i 
opi.rały się na nieuchwytnych, niczem nieudo- 
wodnionych podejrzeniach Nieuczciwości w peł
nieniu obcwiązkóvy nie mogła zarzucić lewi a p. 
ministrowi, a w ftc prawica nie miała powodu 
postępować tak, ażeby stanowczo wywołać kryzis 
gabinetową.

Słusznie też zauważył jeden z naszych ko
respondentów z Wiednia, że osobista obrana mi
nistra handlu była przedews zyskiem  rzeczą jego 
własną i hr. Taaffego, ja ko szfta gabinetu. lir. 
Taaffe powinien był wiedzieć, obsadzając tatę 
Ministerstwa handlu, że teka ta wymaga nie
zwykłych zdolności ogólnych i zawodowych. Jest 
to resort, który w innych państwach dzieli się 
na kilka oddziałów. W Austrii sam dział kolei 
państwowych, który jest już tak wielki i zwięk
sza się ciągle, może zająć cały czas i pracę je 
dnego człowieka niepospolitych nawet zdolności, 
a cóż dopiero mówić o całym resorcie? Zresztą 
świat, w którym się minister handlu ciągle obra
cać musi, świat finansowy, pełny ukrytych nie
bezpieczeństw, sprowadza ciągle mnóstwo drażli
wych sytuacyj, z których ażeby wyjść zawsze 
cało, potrzeba wielkiej siły odpornej i wielkiej 
powagi. Teka Ministerstwa handlu silniejszym 
rękom powierzoną była być powinna, a ani 
Rząd, ani prawica nie znalazłaby się była w 
trudnej i niemiłej sytuacji, jakkolwiek uczyniły 
ją taką same tylko pozury.

Galicyjskie Towarzystwo kred. ziemskie.
(Dokończenie.)

Od zawiazania Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego wydano pożyczek: a) 4°|0 26.481 955 
złr., b) 5 %  69,447 600 złr. Razem 95,929.555 
złr., i tyle też puszczono w obieg listów zasta
wnych. Przez spłatę pożyczek i losowanie, tu
dzież wykupno, ubyło w tym czasie listów za
stawnych 27,606.860, pozostało w obiegu z koń
cem grudnia 1885 r. listów zastawnych 6*,322.695, 
a mianowicie: 4°/0 dawnych 6,138.195, 4 %  okre
sowych 2,951.100, 5°/0 bezokresowych 8,544.500, 
5°/0 okresowych 50,688.900.

Obrót własnych listów zastawnych w ynosił: 
w litach zastawnych 5,285.865 złr., w gotówce 
5,211.594 złr. Wynik z tych operacyj przedstawia 
s ię : w zysku z obrotu 1 436 złr., w zwiękDzeniu 
z powodu podwyższenia kursu 3.161 złr. Razem 
4 598 złr.

Ostateczny zapas wynosi w imi. nnej warto
ś c i : 4°/0 58.060 złr., 4°/0 41 letn. 77.500 złr., 
5°/0 591.700 złr. Zapas ten przedstawia, podług 
kursu z 31. grudnia 1885 r. obliczony, wartość 
pieniężną 712.540 złr.

Ministerstwo Skamu rozporządziło reskryptem 
z 1. września r. z,, ażeby odsetki od kapitałów 
fundacyjnych, lokowanych w tak zwanych winku- 
lowanycb listach zast., wypłacane były na przy
szłość tylko za kwitami ostęplowanemi, natomiast 
uwolniło rzeczone Ministerstwo kupony tych li
stów zast., jak nie wydanych, od opłaty stęplo- 
wej. Ponieważ Towarzystwo przyjęło na siebie 
opłacanie stępia od kuponów, przeto Dyrekcja 
była spowodowaną, stępel do kwitu na pomienione 
odsetki przyjąć na koszt Towarzystwa.

Stęplowej tej należytości za kupony zapła
cono w ubiegłym roku 1H85, a t o : za I. pi" :o-
cze 9.362 zł., za II. półrocze 8.027 zł., zaś tę-
pli za kwity zwrócono 456 zł. Stan winkulowa- 
nyeh listów zastawnych wynosi z końcem gru
dnia r. z. 11.157.870 zł.

W roku zeszłym wypowiedziało Towarzystwo 
59 kapitałów pożyczkowych. Egzekucyj sądowych 
w toku będących pozostało z 1884 r. 2 1 ; wdro
żono w r. z- nowych spraw licytacyjnych 16, a 
to żądając rozpisania licytacyj na zaspokojenie 
wierzytęln iśsi Towarzystwa, bądź też przyłącza

jąc się do licytacyi, uzyskanej przez innych wie
rzycieli ■ razem więe było w toku 67 spraw 
licytacyjnych. Jedna spra wa została w ciągu roku 
zes-.łego ostatecznie załatwiana prz^z podjęcie 
kapitału pożyczkowego z orzynależytoś-iami z de- 
pożytu sądowego (z ceny kupm dóbr Pukieuicze 
powiatu strryjskiego). W 31 sprawach zezwoliła 
Dyrekcja na wstrzymanie licytacji, a 35 praw 
pozostaje w toku. Dwie majętności, tj. dobra Ja
wornik w powiecie myślenickim i dobra Koszy- 
łowce w powiecie zab-szczyckim zostały w r. z. 
sprzedane, z powodu egzekucji wdrożonej przez 
innych wierzycieli hipoi Łnych , do której mu
siała się Dyrekcja przyłączyć. W obu wypadkach 
sprzedaż nastąpiła powyżej ceny szacunkowej 
przyjętej przez Dyrekcję Towarzystwa przy wy
miarze pożyczki.

Co do spraw egzekucyjnych w zeszło, oczneru 
spraw, daniu wspomnianych, zauw-ża Dyrekcja, 
że z dóbr Poremby zapłacone zostały zaległości, 
a resztę kapitału pozostawiono przy hipotece.

Licytacja dóbr Otfinów została wprawdzie w 
3 instancji zatwierdzoną, lecz likwidacja wierzyti I- 
ności na cehę kupna' przeniesionych nie jest u- 
kończoną.

Co do dóbr Rogóżno, Iry u c ja  w roku J 884 
przeprowadzona, w skutek rekuraów ponownie u- 
nieważnioną została tak, iż musiało nastąpić po 
raz trzecie rozpisanie licytacji, Sekwestracja tego 
majątku została poruczona w r. z. nowemu se- 
kwestratorowi, lecz miała tylko częściowy sku
tek, tj. zabezpieczenie substancji majątku, gdyż 
poprzedni sekwestrator wypuścił dobra w dzier
żawę pod warunkami niekorzystnemi.

Podobnie jak w rc-ku 1884 zaprowadziła 
Dyrekcja w razie potrzeby sekwestrarji dóbr, 
bądź to przy interwencji władzy politycznej, 
bądź też w drodze egzekucji sądów ?j, a środek 
ten w wielu wypadkach doprowadził do spłace
nia zaległości ratalnych. Ilośó spraw licytacyj
nych, w toku będących, podwoiła się w r. z. w 
porównaniu z r. 1884, co było niezbęduem, aby 
nie dopuścić do wzrostu zaległości ratalnych. 
Lecz prawie połowa tych spraw została w ciągu 
roku zauystowana, z puwodu zapłaty zaległości, 
a nie było ani jedn°go wypadku przymusowej 
sprzedaży dla zaspokojenia wierzytelności Towa
rzystwa, gdyż jak wspomniano, dokonane w r. z. 
dwie licytacje majętności, obciążonych pożyczka
mi Towarzystwa kredytowego, nastąpiły wskuttk 
egzekucji, wdrożonej przez wierzycieli hipoteko- 
wanych poniżej Towarzystwa kredytowego.

Zeszłoroczne Zgromadzenie Delegatów pole
ciło Dyrekcji m ytadowaiiifc* nowych ufieyn.1 Na 
koszta tej budowy przyzwolono kwotę 35.000 
złr., przez zaciągnięcie pożyczki na całą real
ność należącą do Towarzystwa, w gali.yjskiej 
Kasie oszczędności.

Dyrekcja wywiązując się z tego polecenia 
przyjęła ofertę inżyniera p. Kędzierskiego, który 
w r. 1884 już jedne oficyny z zadowoleniem D y
rekcji wybudował i z nim zawarła umowę na 
podstawie cen kosztorysu, przy budowie pierw
szego budynku przyjętych.

Na pokrycie Kosztów tej budowy, jakoteż na 
oddanie funduszowi rezerwowemu kwoty 26.000 
złr., zaciągnięto pożyczkę w galicyjskiej Kasie 
oszczędności, która się amoityzuje z czynszu 
mii szkalnego dwóch nowo wybudowanych ofi yn, 
a który to czynsz nietylko, ze wystarczy na 
amortyzację rat od rzeczonej pozyezki, lecz na
leży się jeszcze prócz tego spodziewać nad
wyżki tak, że po 27 latach stanie się Towa
rzystwo właścicielem budynków, które już nic 
kosztować nie będą.

Zeszłoroczne Zgromadzenie poleciło Dyrekcji 
„przedsięwzięcie odpowiednich kroków, ażeby 
wszelkie zaległości ratalne w dawniej praktyko
wany sposób, tak samo skuteczny —  lecz dl 
stron mniej uciążliwy i w niezapoznanym inte
resie samego Towarzystwa położony, przez poli
tyczną władzę ściągnięte zostały." W w}konaniu 
tej m-hwały wystósowała Dyrekcja prośbę do 
Wysokiego Prezydjum Namiestnictwa o wydanie 
Starostwom powiatowym polecenia, aby zaległo
ści ratalne, do egzekucji przez Towarzystwo kre

dytowe ziemskie wykazane, w sposób dawniej 
praktykowany ściągane zostały stosownie do roz
porządzenia krajowej Dyrekcji Skarbu z dnia 14. 
września 1860 r. I. 30.966 w sposób przepisany 
dla większej posiadłości przez posłańca za do- 
raźn°m wynagrodzeniem milowem z pominię
ciem pierwszego stopnia egzeku ji, tem samem 
bez opłaty należytości egzekucyjnej od kart 
upomnienia i za przystąpieniem po 14 dniach 
do drugiego stopnia egzekucji, t. j. do fantowa- 
nia, o względnie do 3-go stopnia egzekucji, t. j. 
do sekwestracji.

Namiestnictwo reskryptem z dnia 6. listo
pada r. z. uznało przedstawienie Dyrekcji za 
uzasadnione, i wydało do wszystkich Starostw 
rozporządzenie, odpowiadające intencji uchwały 
zeszłorocznego ogólnego Zgromadzenia.

Uchwała zeszłorocznego Zgromadzenia co 
do zmiany §. 3. ordynacji wyborczej i zmiany 
§. 63. st itutów, nie została dotąd przez wysoki 
Rząd zatwi. rdzoną. Ponieważ ustawa z dnia 11. 
czerwca 1881 roku (Dz. u. p. nr. 59,) zapewnia
jąca opust należytości rządowych przy konwersji 
pożyczek hipotecznych na niżej oprocentowane 
pożyczki, straciła z końcem r. z. moc obowiązu
jącą, przeto podała Dyrekcja dnia 2. październi
ka 1885 r. do Koła poi-kiego w Wiedniu prośbę, 
aby raczyło w diedze właściwej poczynić stara
nia, iżby moc prawna ustawy rzeczonej na 
okres przynajmniej trzechletni została prze
dłużoną.

Wiadomości z Warszawy.
Rząd rosyjski pozostaje wierny, sąsiedzkim 

hasłom 1... pisze korespondent warsz. Dzun. Po
znańskiego.

Oto dowody jego najzupełniej eksterminacyj
nej polityki w Polsce.

Sipiego two katolicy tmu pomiędzy unitami 
sięga tak daleko, że „niebezpifcznych'1 księży 
władze tropią aż w Warszawie. Naturalnie, Rząd 
zabiera duchownych pod pozorem popierania przez 
nieb unitów, a w rzeczywistości, ażeby przyspie
szyć zagładę klasztorów.

Dominikanie lubelscy stracili 3 braci, teraz 
przyszła kolej na innych.

W  ty 'h dniach, jeśli się nie mylę, onegdaj, 
policja zabrała z klasztoru Kam^dułów na Biela
nach jednego księdza, który niby obc ążony za
rzutem dawania ślubów unitom, został wy wieziony 
w głąb Rosji. Teraz, klasztor Kamedułów liezy 
aednogo tylko Kapłana!

Śród unitów lubelskich zm wu jacyś tajemni 
ajenci rządowi rozdają bezpłatni# broszury pod
burzające lud wi-jski przeciwko szlachcie. Spra
wdza się więc pogłoska, że Rząd prowokuje w 
„Zabuiju* bunt chłopski. Wiadomość o tych pro
klamacjach posiadam z najautentyczniejszego 
źródła.

Według zapewnień osób dobrze wtajemni
czonych w program polityczny. Rząd zamierza 
rzucić rrwogę miedzy duchowieństwo, gromadne- 
mi zsyłkami księży przekonać je, że nie zawaha 
się przed żadną ostatecznością, byleby przeciąć 
w-.zelkie stosunki między unitami a duchowień
stwem katoiickiem, zdziesiątkować to duchowień
stwu i następr e zabrać się do ostat cznego spra- 
wosł..wienia unitów.

Ale z drugiej strony zapewniają, że ludność 
unicka gotowa jest stawić zbrojny opór w razie, 
jeżel Rząd przedsięweźmie środki — wprost 
przeciwko niej skierowane.

O prrjekcie do prawa, według którego ma
jątki polskie na Litwie i Rusi mają przechodzić 
w drodze spadKu tylko na sukcesorów w prostej 
linji wiecie zapewne. Jest to dalszy ci^g za
machów na własność polską w prowincjach za
branych .

Czy po tem W6zystkiem Petersb Wied. je 
szcze tw ierdzić będą, że Polacy są najszczęśliwsi 
pod panowaniem rosyjskiem ? „

Kto otworzył Niemcom bramę 
do Francji?

Z powodu wystąpienia Bismarka pizeciwLo 
Polakom, pisze pewien gospodarz wiejski z po
wiatu poznańskiego do Orędownika: ,Gdy wy
czytałem o nowych obostrzeniach na nas Pola
ków, tom się mecno zdziwił, bo nigdy nie przy
puszczałem, ażeby książę Bismark nas Polaków 
tak w swojej opiece chował. Nawet lad roboczy 
zastanawiał się nad tem i pytał jaden drugiego. 
eo to będzie? Jak ks. Bismark mógł się dnia 28. 
stycznia w Sejmie tak wyrazić o Polakach? —  
Otóż w naszej wiosce mamy kilkunastu takich, 
którzy w ostatnich trzech wojnach piersi swe 
nad; tawiali krew przelali za niemiecki „Vater- 
land“ , a pomimo tego żadnego wsparcia nie po
bierają. Powiadają oni teraz: to my Polacy tak 
szczerze bili, że gdzie tylko nas Polaków posta
wili, to wszędzie Niemcy wygrali, — za eo nam 
kazali grać polskie marsze, n. p. „M  irsz Langie
wicza*, „Jeszcze Polska nie zginęła* i t.d . A  te’  
raz ks. Bismark zaczyna inne marsze nam wy
grywać ? A  co znaczą owe pamiętne słowa na- 
erępcy fronu, które w jize k ł: Bas 5te Armee- 
Corps hot uns nach Frankreich die Thore <*uf- 
gemarht. (Pmty korpus otworzył nam bramy ao 
Francji). Kto tam był? czy nie my P olacy? Czy 
nm bialiśuiy w każdej bitwie udziału jak Niem
cy ? Niedosyć na tem, że 30000 spokojnych Po
laków wydalają, to jeszcze my mamy stać w dro
dze, jakobyśmy jaki bunt podnosili razem z so
cjalistami ? Przecież my Polacy pracujemy sobie 

i spokojnie na nasz codzienny kawałek chleba, —  
j czy za to, wszystko co polsk.e, ma być zniszczo

ne? — To jest ta nasza zapłata, którą wkrótce 
j mamy odebrać za to, żećmy chłopi tak wiernie 
i Rządowi i najj. cebarzowi srużyli ? “

' 1

Zakłady składowe i warranty.
Wiedeń 19. lutego.

(er) Pośród rozlicznych środków obm /śla- 
nych w tym celu, by kupcom i producentom 
przysporzyć łatwego, a na racjonalnych podsta
wach opartego kredytu, zajmuje pierwszorzędne 
miejsce p o ż y c z k a  wa r  r a n  t o w , będąca we
dług swej istoty względem towarów i płodów su
rowych, złożonych w publicznym zakładzie skłą- 
dowym tem, czem pożyczka hipoteczna jest dla 
nieruchomości, będących przedmiotem ksiąg gron- 
towych.

pod#Ł„ wą i warunkiem takich pozyczeh jem
istnienie odpowiednio urządzonych zakładów skła
dowych i pewność, że towary Iud płody tam 
rzeczywiście złożone i  każdego czasn ztamtąd 
wzięte być mogą.

Na towary iub płody surowe złożone w na
kładzie składowym, otrzj muje właściciel w Anglji 
na podstawie zwyczaju —  w innych krajach zaś 
na podstawie przepisów ustawy— dwa certyfikaty 
stwierdzające gatunek, ilość, jakość a według oko
liczności wagę, cenę i inne bliższe skreślenia 
złożonego towaru, tudzież zobowiązanie się za 
kładu składowego, że za oddaniem" obu tych po
świadczeń i po opłaceniu ciążących na towarze 
należytości depozytowych, transportowych lab 
asekuracyjnych, wyda wykazującemu się nieprzer
wanym szeregiem indosamentów posiadaczowi 
tychże poświadczeń każdego czasu deponowany 
u siebie towar Ten proceder ma dla kupca lub 
producenta mającego towary lub płody surowe na 
zbycie przedewszystkiem tę korzyść, że umożliwia 
im, bez przewożenia towaru na miejsce targa, z 
samem tylko poświadczen^m na złożone towary 
lub płody — które ich miejsce zastępuje —  udać 
się na targ, a znalazłszy kupca, sprzedany towar 
oddać mu przez wręczenie indosowanych po
świadczeń. Obuk tej z oszczędzenia kosztów 
transportu wynikającej korzyści spełniają te po
świadczenia mną jeszcze ważniejszą funkcję; — 
umożliwiając kupcowi lub producentowi bez ujmy 
swego prawa dowolnego dysponowania towarem, 
zaciągnąć na takowy pożyczkę ubezpieczoną na 
tegoż wartości. Powiedziano już poprzóJ, ze wła
ściciel towaru lub płodów suruwych otrzymuje od
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Ha dziejowym przełomie.
Powieść histoiyczna z XVgo wieku.

Prcez
J ózefa  R ogosza .

Tom pierwszy.

(Ciąg dalszy.)
— A jednak teraz dobyliście miecza 1

graf mu przerwał. „ •
—  Dobyłem go, bo wy grafie, uczyniliście

to pierwsi. A czy wam się może zdaje, że ma
cie przed sobą niewolników, którzy jak barany 
poddadzą karki pod żelaza? Zresztą kto z nas 
zawinił, czy wy, który jesteście panem tego zam
ku, czy my, którzyśmy tu przyszli dobrowolnie, 
bośmy zaufali waszej czci rycerskiej ? Ale snae 
in ie  tu są zwyczaje niż u nas, w moim bowiem 
kraju, ktokolwiek do domu wejdzie, jest przez 
gospodarza szanowany i czczony, gdy przeciwnie 
u was gościowi grozi się orężem. Lecz niech i 
tak będzie 1 Skoro koniecznie chcecie zmierzyć 
się ze mna, każcie ludziom swoim stanąć na 
boku, mój dworzanin także się usunie, potem 
wystąpcie i skrzyżujcie ze mną swój oręż. Niech 
Bóg rozstrzyga, kto z nas dwóch jest skrzy
wdzony.

—  W ięc śmiecii twierdzić, żeście mnie nie 
skrzywdzili, choć jeden z moich ludzi padł nie
winnie z ręki waszej?

—  Padł, bo nas napadł, a cześć rycerska 
żądała od nas, byśmy się bronili 1

— On was nie napadał! On domagał się 
tylko okupu, do którego, jako pan tej ziem., mam

j zupełne prawo.
i -  Okupu n:e złożym, grafie, bo nas od n ie

go th ioni list żelazny, a prói z cesarza stoją 
jeszcze za nami Ojciec święty, król Wacła cze
ski i Władysław Jagiełło potężny król polski! 
Nie sądzę też grafie, byście chcieli narazić sobie 
wszystkich tych monarchów.. Zaataaówcie. się 
przeto nad tem spokojnie, i nie rzeczy,
do której żadnego prawa nie macie. Cu do jło -  
wy waszego żołnierza, to za mą chętnie zapłacę, 
choć prawdę powiedziawszy i do tego nie mógłby 
mnie nikt zmusić, kto bowiem we własnej obro
nie człowieka zabija, ten za to żaduei karze nie 
podlega, lecz przy tem nie będę się już upierał, 
gdyż widzę, że grosz jest wam potrzebny. Teraz 
jedynie o to się rozchodzi, że pieniędzy nie mam 
przy sobie, znajdują się one na moi ^ wozie. 
Prócz tego radbym dowiedzieć się od rzłowh-ka 
bezstronnego, ile właściwie płaci się w tym kraju 
za głowę prostego cbłbpa. Gdy z drugiej strony 
list żelazny, który chcecie ogl idnąc, jest także w 
fik u  je d n io  z moich towarzyszów podróży, ni* 
pozostaje mi za*6™ ttIC 1 do uczynmum, jak
tego oto dworzanina wysłać po glejt i pieniądze, 
a nim on wróci, ja tym zasem jako zakładnik u 
was zostanę. Zgoda?

Graf słuchał z natężoną uwagą, Musiało 
mu się podobać przemówienie słowiańskiego ry
cerza, skoro twarz jego, niedawno jeszcze gro
źna, złagodniała, spojrzenie zrobiło się mniej 
dzikie, i ręka, w której oręż pobłyskał, ku ziemi 
opadła. Chwilę wpatrywał się bystro w młodego 
rycerza, jakby się chciał upewnić, ażali tak my
ślał, jak mówił, potom znów brwi ściągając, by

jego oblicze było surowe, w te słowa odpo
wiedział;

— Jestem gotów uczynić, czego sobie ży 
czycie, ale wpierw dacie mi słowo rycerskie, 
że wysyłając swego dworzanina, będziecie m ó
wili tak jak ja, nie zaś waszym psim językiem, 
gdyż nie chcę byście przeciw umie knuii jaką

adraSryti ł ' rmU-J me pełne
w,sręf^ iS v gę  ww upewflić — odrzekł dumnie — 

»  nas nie ma tych co tu zwyczajów. Nasi rycei ze, 
ani na drogach publicznych łupieżą, ani zdrad pod 
cudzym dachem nie knują! Do mego sługi będę 
mówił po niemiecku, gdyż mam nic takiego 
do powiedzenia, cz^gobyścio nie mogli słyszeć, 
wy jednak grafie musicie wpierw pr/.ysiądz, na 
waszą cześć, że podczas gdy on będzie daleko, 
wy nie dopuścicie się gwałtu na mojej osobie!

—  Wszelkie bezpieczeństwo poręczam wam 
słowem rycerskiem! — odpowiedział Ni-miee oręż 
do pochwy chowając. — Tego człowieka wolno 
puścić — rzokł do swoich> na Pietrasza wska
zując —  i aby prędzej mógł tam zdążyć, gdzie 
go pan jego posyła, oddajcie mu szkapę.

— Odszukaj Jerzego, ch 'ćb y  pod ziemią 
dodał Spytek —  i powiedz mu, żeby pieniądze 
wręczył Krystynowi z PrachaMcz, który, mam 
nadzieję, przybędzie tu zaraz z listem żelaznym.

Gdy młodzian wspomniał o pieniądzach, oko 
grafa błysnęło dziką pożądliwością. Dostrzegłszy 
to Pietrasz, chciał swemu panu zrobić jakąś uwa
gę, nawet zaczął już po polsku.

—  Niech wasza miłość... —  ale młodzian 
przerwał mu surowo zawoławszy po niemiecku :

— M ilcz! bo przecie wiesz, do czegom się 
lobow iązał! A  teraz idź i wracaj z Krystynem !

Wiszur coś niezrozumiałego mrnknał do sie
bie, poskrobał się za ucho, głową pokręcił, raz 
jeszcze, jakby z wyrzutem, spojrzał na swego 
pana, miecz schował, topór za pss wetknął, i 
krokiem ociężałym wy«i<=dł *a knocbluni. Za 
chwilę sł>cL*J b jło  U t podwórzn*tentenł galopu
jącego konia.

Graf sUnął r n y  ukaie i bystrym wzrokiem 
odprowadzę’ odjeżdżającego. Gdy Wiszur zni
knął za laskiem, rosnącym przy drodze, obrócił 
się do swego gościa i r z e k ł:

—  Coż, rycerzu, może teraz zagramy? Wszak 
trzeba jakoś czas zabić.

Na czem chcecie grać?
f iy  to j.; głupi trubadur, 

^m rał „na czem !* Ja, mój rycerzu, lubię 
grac tylk. „w  co“ , naprzykład w to! — Z temi 
słowy, zbliżył się do stołu i zaczął trząść kubek, 
w którym znajdowały się kości. — Jeżeli macie 
w ciele prawdziwie rycerskie serce, bez namysłu 
weźmiecie udział w tej szlachetnej zabawie.

— Zdaje mi się, grafie, że serce rycerskie 
mam, lecz cóż z tego, skoro, jak wiecie, pienię
dzy nie mam w kieszeni.

— Nic nie szkodzi, zagramy na bórg! 
Jak wasi przyjadą, zapłacicie.

— U nas rycerzowi nie wolno siadać Jo grv 
bez pieniędzy.

— Nie wolno? Szcz. gólny kraj, w którym 
takie są zwyczaje I
_ —  Powiem wam więcej, grafie! U nas ka

żdy ród pieczętujący się wspólnym herbem, utrzy
muje wielką księgę, do której zapisują się wszyst
kie czyny jego członków. Szlachcic i rycerz, gra
jący na bórg, dostałby w niej taką kreskę, żeby 
jej nie zmazał ani w dzi«siąr,em pokoleniu. Jak 

l nie wolno nam napadać bezbronnego, tak samo

nie wolno pożądać cadzego mienia, a grający bez 
Pieniędzy prawie zawe*e -to robi, bo nie i *ra- 
iająo własnej kieszeni, chce cudzą wypróżnić.

Niemiec waimszył ramionami. laka odpo
wiedź nie mogła mu się podobać. On chciał 
grać i wygrać, tymczasem obcy rycerz z rąk mu 
się wymykał. Nie stracił jednak" nadziei i rzekł 
po krótkim namyśle.

. Skoro boicie się grać na borg, więc za- 
grajmy o er innego. Ja naprzykład, postawię z 
tych zbroi, które tu widzicie na tej oto ścianie, 
wy zaś rzućcie albo wasz pas albo łańcuch.

— Nie żądajcie odemnie tego grafie, albo
wiem w życiu mojern nigdy o nic innego nie 
grałem, jeno c pieniądze. Gdybym stawiał moją 
zbroję lub odzież, zdawałoby mi się, że jestem 
jednym z owych łotrów, którzy pod krzyżem 
Chrystusa, o szaty jego kości rzucali... Gdy je 
dnak koniecznie chcecie grać, więc siądźmy do 
szachów. Nie wątpię, że je  macie... be* nich ry
cerz prawdziwy nic mógłby żyć.

— Mam je , mam, ale to rzecz djable nu
dna ! O ' o jednak chcecie grac ?

—  O nic więcej krom o przyjemność i za
szczyt, jaki na zwycięzcę snadnie.

Ga af Leopold von Raubenstein akrzywił sie, 
nogi rozstawił szeroko, dłonie p o łoży ł na tył 
głowy, i tak stojąc zaczął ziewać przeciągła • 
głośno. Trwało to dobrą chwilę. Nareszcie ry - 
ciągnąwszy wszystkie członki, tak, i e  aż w ste
wach kości mu zatrzeszczały, podszeńł do drrwi, 
krzyknął na giermka siedzącego w drugiej izbic, 
i kazał mu wnieść stolik z szachami. Nie dtago 
trwało a rozkaz jego został spełniony. Wtedy 
rycerze usioali naprzeciw siebie, i w-roŁ un ażny 
w szachy wlepiwszy, zaczęli figury posnwaci 
snuć plany szerokie. (Oń& Jaitmj nattąpij
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zakładu składowego dwa poświadczenia. — Oba 
razem czynią go lub jego indosatarjusza bez
względnym i nieograniczonym władcą rzeczy ; — 
może on wszakże poświadczenia te rozdzielić, in- 
dosując je  na dwie różne osoby, z których jednej 
oddaje poświadczenie zastawne (warrant) opiewa
jące na dowolną kwotę pieniężną, drugiej zaś po
świadczenie składowa (weightnote-recepisse) z 
uwidocznieniem na takowym owej kwoty pożycz
kowej, jaką towar lub surow.ec przez puszczenie 
w obieg pierwszego poświadczenia tj. warranta 
został obciążony. Posiadacz poświadczenia 
zastawnego, na którym uwidocznione są także 
warunki pożyczki przez zaindosowanie tego po
świadczenia otrzymanej —  nabywa przez proste 
wręczenie takowego na towarach lub płodach w 
zakładzie składowym deponowanych, uprzywiltjo- 
w iLo prawo zastawu i możność, w razie niedo
trzymania terminu spłaty pożyczki wariantowej, 
której pod względem egzełtucj1 przysłużą rygor we
kslowy towar bez długich sądowyeh procedur sprze
dać i z uzyskanej ceny się zaspokoić. Posiadacz 
zaś indosowanego poświadczenia składowego, na
bywa przez proste wręczenie takowego prawo wła
sności deponowanego towaru,ograniczone wszakże 
prawem zastawu na rzecz posiadacza warrantu, 
i możność żądania, by mu towar, po wykupieniu 
warrantu lub za złożeniem irwoty, na jaką iowar 
opiewa, każdego czasu do wolnej dyspozycji wy
danym — lub według jego woli i stosunków na 
jego imię, i wydaniem mu nowych poświadczeń 
przepisanym został. Nie odpowiadając zresztą za 
dfug warrantowy osobiście, tylko w miarę war
tości rzeczy — a mając bezwzględny rsgres do 
tego na czyje imię poświadczenia pierwotnie by
ły wystawione — nabywca taki nie naraża się 
na żadną odpowiedzialność i na żadne straty. 
Korzyści tej instytucji są oczywiste ; producent 
lub kupiec mający produkta lub towary, nie ma
jący na razie kupca, otrzymać może na takowe 
przez puszczenie w obi g warrantu każdej cnwiii 
pożyczkę, potrzebną mu do utrzymania ciągłości 
w swej produkcji lub handlu, me pozbywając mi
mo to swobodnej dyspozycji nad swą rzeczą —  
a jeśli zakład składowy stoi w związku z zakła 
dem transportowym zyskuje to także, źe zakład 
transportowy kredytuje mu koszta transportu, do 
chwili dokonanej sprzedaży.

W z o r o w o  u r z ą d z o n e  s k ł a d y  p u b l i 
c z n e  — d a j ą c e  g w a r a n c j e w s z e c h s t r o n -  
n e g o  b e z p i e c z e ń s t w a  i r a c j o n a l n y  s y 
s t e m  w a r r a n t o w y s ą  d l a k a ź d e g o  kr ;  j u  
d o b r o d z i e j s t w e m ,  a tern większem dobro
dziejstwem byłyby dla Galicji, dla naszych ku- 
pcćw i producentów przemysłowych i rolniczych, 
którzy często mając towary i produkta dla braku 
odpowiedniego kupca, lub w skutek złych kon- 
jektur handlowych i niedostatecznych urządzeń 
kredytowych znajdują się w położeniu, zmuszają- 
cem ich uciekać się do pomocy usłużnego lichwiarza 
lub do lombardu, odbierającego im wszelką dy
spozycję nad towarem.

W Austrii obowiązuje wprawdzie rozporzą
dzenie Ministerstwa z dnia 19go czerwca 1886, 
nr. 86 Dz. p. p. normujące koncesjonowanie za
kładów składowych i warunki pod jakiemi też za
kłady wairanty wydawać m o g ą — rozporządzenie 
to nie odpowiada wszakże wcale skreślonym wy 
żej zasadom przyjętego niemal w ca ły  Europie 
systemu wariantowego, a w skutek tego nie było 
zdolne wprowadzić w nai.it atosunki handlowe. i 
ekonomiczne tej zbawiennej instytucji, która 
gdzieindziej błogo wpływa na podniesienie han
dlu i produkcji, a u nas jest jakimś mitem, o 
którym głuche tylko krążą wieści. Rzeczone 
rozporządzenie Ministerstwa dopuszczające wyda
nia tylko jednego poświadczenia jest pud wzglę
dem handlowym i prawniczym tak niedostate
czne, że Bank anstro-węgierski jeszcze przy 
sposobności odnowienia swego przywileju w roku 
1877 stanowczo oświadczył, że warrantó w na je  
go podstawie wydanych żadną miarą do sskom- 
ptu względnie do lombardu dopuścić nie może. 
Tego zapatrywania trzymają się także inne Banki 
austrjackie. Gdy przywilej Banku austro-węgier- 
skiego niebawem upływu, byłaby obecnie stoso
wna po a wnieść w Izbie poselskiej Rudy pań
stwa projekt odpowiadający, potrzebom, nauce i 
obcym doświadczeniom ustawy o składach puoli- 
cznych i warrantach, a następnie domagać się 
przy obradach nad odnowieniem przywileju ban
kowego, by Bank eskomptował w swych kałach 
lub lombardowa! warranty wydane na zamdzie 
towarów w takich zakładach składowych złożo
nych. W  ten sposób będzie można iryskać od 
tego Banku— przynajmniej częściową pomoc dla 
naszej niedomagającej produkcji rolniczej —  bo 
eskemptowania przez Bank t. z. weksli agraryj- 
nych, pomimo opuszczenia t. zw. przymusu fir
mowego, spodziewać się trudno.

Przypominając w końcu, że czas nagfi, po
lecamy sprawę tę ważną dla naszego kraju uwa
dze naszej Delegacji.

Korespondencje.
Wiedeń 20. lutego. 

{Koniec rozprawy ogólnej nad upaństwowie
niem kolei Dux - BoJenlach, Praga - Dux. 
Pogłoski o ustąpieniu br. Piwo. — Jego na

stępcy).
|R.] Wczoraj zakończyła się wreszcie trzy

dniowa rozprawa ogólna nad przedłożeniem rzą- 
dowem o upaństwowienie Jinji kolejowei z f ragi 
do Bodenbach. Namiętność i barzliwość niezwy
kła była jej charakterystyką do samego końca. 
„Ton ostrzejszy," któremu lewica oddała wyłą
czne kierownictwo skoncentrowanego ataku na 
ministra handlu, zaostrzył się do tego stopnia, 
że atmosfera w Izbie stała się prawie nieznośną, 
a wszyscy odetchnęli z pełnej piersi, kiedy 
wreszcie przystąpiono do głosowania. W yn;k je
go wiadomy i spodziewany: Prawica znaczną
większością postanowiła wejść w rozprawę szcze
gółową, udowodniwszy przedtem całem zachowa
niem swojem, ie  wota jej tyczą się wyłącznie 
rzeczy, a nie oBoby ministra.

Trudno opisywać szczegółowo wszystkie epi
zody pamiętnego tego posiedzenia. Są to zresztą 
rzeczy, które nie zasługują na to, postępowanie 
bowiem Klubu niemieckiego w całej tej debaiie 
kwalifikowało się raczej do jakiegoś zgromadzę 
nia ludowego niż do Parlamentu. Jednakże na 
chwilę jeszcze musimy się pr7y ujem zatrzymać, 
ażeby wyjaśnić niektóre rzeczy, które w relacjach 
innych p/sm krajowych w niewłaściwem przed
stawiane są świetle.

I  tak doniesiono pomiędzy innemi, że Koło 
polskie po dwakroć w tej dnbacie znalazło się w 
koalicji z lewicą. Na pozor było tak rzeczywiście, 
jeżeli w ogóie koalicją nazwa można przypadek, 
że dwie grupy zupełnie odrębno pod względem 
zasad politycznych, z powodów zupełnie różnych 
■aęhowują w obec jakiejś sprawy w sposób

do pewnego stopnia podobnie. Jest to niezaprze
czoną prawdą, że znaczna część Koła polskiego 
powstała (podobnie jak lewica) na popar. ie żą
dania, ażeby nad wnioskiem o zamknięcie dy
skusji w drugim dniu rozprawy odbyło się g ło 
sowanie imienne, a następnie wielu z członków 
Koła wyszło przed głosowaniem, ażeby uniemo
żliwić zamknięcie dysKus.ji. Nakoniec i to prawda, 
że Polacy głosowali podobnie jak lewica za od
roczeniem rozprawy szczegółowej do wtorku. Je
żeli się to nazywa koalicją, to niech się nazy
wa, naszą rzeczą jest jednak zaznaczyć, źe 
członkowie" Koła kierowali się jedynie poczuciem 
sprawiedliwości i nie chcieli ściągnąć na prawi
cę zarzutu, że gwałtem zamyka usta lewicy 
zwłaszcza w sprawie tak drażliwej. Lewica mu
siała się wygadać, a rzeczy to bynajmniej nic 
zaszkodziło. Prawica zaś wdzięczn i być tylko 
może Polakom, że nie dopuścili w drugim dniu 
przyjęcia wniosku o zamknięcie dyskusji, który 
był niezręczny i nie na czasie.

Zresztą jest to dziś k,vestja bezprzedmioto
wa w obec faktu, że głosowanie wypadło zgo
dnie z życzeniem całej prawicy. Ważniejszerui o 
wiele będą prawdopodobnie dalsze konsekwencje 
odbytych rozpraw i chłodnego zachowania się 
prawicy w obec ministra handlu. Dziś już głośno 
mówią o tern, że baron P i n o  ma zamiar ustą
pić i to już wkrótce. Wiadomość U uchodzi za 
pewną w sftracb kolejowych, jakkolwiek ze stro
ny Rządu nie było w tym względzie dotychczas 
jeszcze żadnej wskazówki. N<» każdy sposób zda
wałoby się to rzeczą wcale prawdopodobną.

Jako ewentualnych następców br. Pino w y
mieniają szefów sekcyjnych pp. W i t t e k a  i 
P u s s w a l d ? ,  generalnego dyrektora kolei pań
stwowych p. C z e d i k a ,  a wreszcie generalnego 
dyrektora kolei Karola Luawika i posła brodz- 
kiego S o c h  ora . Co ć[o p. Czediki, to wątpimy 
bardzo, czy chciałby zamieniać dotychczasowe 
stosunkowo łatwe i przyjemne stanowisko „króla* 
kolei państwowych na pełną kolców i cierni te
kę ministra handlu, a zresztą wątpimy, czy prze
konania polilyczne kwalifikowałyby go do zajęcia 
miejsca w gabinecie hr. T a ; - f f e g o .  Pp. Wittek 
i Pusswald równe mają szanse. Obydwaj znani, 
jako dzielni urzędnicy, a i na stanowisku mini
stra przedew szystkiem byliby urzędnikami. Mia
nowanie kfóregoś z nich byłoby d wodem (po
dobnie jak powołanie do gabinetu p. G a u t s c h a), 
że gabinet hrabiego Taaffego przekształca się 
powoli w Ministerstwo czysto urzędnicze, które 
nie może być ideałem prawicy. Co do p. Witto- 
ka wątpimy jednak, czy potrzeby kraju naszego 
znalazłyby w nim dość przychylnego orędowni
ka. I  jego przekonania polityczne skłaniają się 
raczej ku centralizmowi. Wreszcie co do p. So- 
chora, to przyznajemy, że nic byśmy nie mieli 
do powiedzenia przeciwko jego kandydaturze na 
stanowisko ministra handlu. Jest to człowiek 
gruntownie wykształcony w swoim zawodzie, a 
w pracach parlamentarnych udowodnił niejedno
krotnie, że rozumie potrzeby naszego kraju i 
umie je  ciepło popierać. P. Sochor należy 
wreszcie do Klubu Coroniniego, a znaną jest 
rzeczą, że hrabia Taaffe w tamtej stronie chętn!e 
szuka oparcia.

Rada państwa.
B ouą i n j ft~bjiujLże i s  S A  4 bradowuła d. 19.

b. m. nad budżetem Ministerstwa, oświaty. Spra
wozdawca p. C z e r k a w s k i  wskazał na potrze
bę uwzględnienia autonomicznych władz krajo
wych przy organizacji szkół przemysłowych. Wy
wiązuje się nad tern dyskusja, w k;órej biorą 
udział S t u r m .  P l e n e r ,  H e i l s b e r g ,  B e e r , 
S t a r z y ń s k i ,  R u s s  i M a t t u s z .  P. Siarzyń 
ski dowodzi, że szkolnictwo przemysłowe należy 
do kompetencji S-jmów krajowych.

Minister G a u t s c h  zaznacza, że na osta- 
tniem posiedzeniu nie mówił ani o „centrali
zmie" ani o „ f e d e r a l i z mi e C h o d z i  tylko o to, 
by w krajach, w których rozwinięto jest szkol
nictwo przemysłowe, (ustanowimy był organ do
radczy dla Rządu krajowego. Votuin tego orga
nu nie będzie wcale decisivum. N e u w i r t h ,  
P l e n e r ,  I i R r e u t h e r  wyrażają przekonanie, że 
szkolnictwo przemysłowe należy d > kompetencji 
Rady państwa.

Minister oświaty odpowiada jeszcze na nie 
które pytania co do organizacji przybocznej R idy 
przemysłowei, tudzież na uwagę J i re c zk a co 
do restauracji kościoła św. Barbary. Życzeniu 
p. L o r e n a o n i e g o ,  aby utworzono osobny od
dział krajowej Gady szkolnej dla szkół włoskich 
w Tyrolu, stoją —  według zdania ministra — 
przepisy ustawy państwowej na przeszkodzie.

K o m i s j a  p r z e m y s ł o w a  rozpoczęła d. 
20. b. m. obrady nad projektem do ustawy o za
bezpieczeniu robotników od wypadków. Na wnio
sek N e u w i r t i i a  odstąpiono od r .-sprawy jene 
ralnej i zastanawiono się tylko mu! ogólnemi za
sadami projektu. Szczegółowa dyskusja toczyła 
się nad przyszłą organizacją zak " ó w  aseku
racyjnych.

KRON IKA.
Lwów dnia 22. lutego.

Wiadomości z dworu. Ślub ar. yks. K a r o l a  
S z c z e p a n a  z arcyks. M ar ją  T e r e s ą ,  odbę
dzie się d. 28. bm. Renuncjacja areyksiężnej od
będzie się dniem prze Item.

Wiadomości osobiste. Ks. biskup L o b  os 
powrócił do Tarnowa. — Na obiedz:e dworskim 
d. 20. bm. byli między innymi p p .: Roman S z y 
m a n o w s k i  i Mikołaj W o l a ń s k i .

Nekrologja. Ks. Jakób S z w e d z i c k i ,  pro
boszcz gr. kat. parafji u św. Pietnyć we Lwowie, 
honor, kanonia kapituły metropolitalnej, długoletni 
prezes „Rady russkiej," a w dawnych kadencjach 
poseł do Sejmu z okręgu lwowskiego, zmarł onegdaj 
w skutek apopleksji, która go dotknęła. Dożył 70 
lat wieku. —  Maksymiljan Z a t o r s k i ,  który za
kończył w tych dniach pracowity a zacny żywot, 
pochodził z Sambora, gdzie też ukończył szkoły 
średnie, poczem wstąpił aa wydział prawa i ad 
ministracji w Uniwersytecie Jagiellońskim. Skoń
czywszy Uniwersytet, wstąpił do Prokuratorji 
Skarbu. Z zamiłowaniem oddany studjom cywili- 
stycznym, rychło po złożeniu doktoratu porzucił 
urząd, habilitował się na Uniwersytecie i uzy
skał katedrę austrjackiego prawa cywilnego. Osta- 
tniemi czasy był zastępcą prezesa komisji egza
minów rządowych w oddziale sądowniczym, a człon
kiem komisji oddziału prawiiczo-historyoznego, po
słem do Rady państwa z miasta Krakowa i człon
kiem Rady miejskiej. Usposobienia nadzwyczaj ła
godnego i przyjacielskiego, przyjemny w pożyciu, 
do wszelkich usłrg gotów, cieszył się ogólną sym- 
PHU. W działaniu poJUycznem szedł ze stronni

ctwem konserwatywnem, a w działaniu jego była 
szczerość przekonania i zawsze tylko chęć służenia 
publicznej sprawie. — W  tych dniach zmarł w 
Kielcach b. żołnierz napoleoński, Piotr B o r k o w 
s ki .  Urodził się w r. 1792 w Krzemieńcu i tam 
do szkół uczęszczał. W  r. 1808 zaciągnął się pod 
sztandary i pierwszy chrzest ogniowy otrzymał 
pod Raszynem, gdzie był rannym. Jako żołnierz 
wielkiej armji wszedł do Rosji i tam odbył całą 
kampanję 1812 r. Był pod Mozajskiem i przy 
wzięciu Sinolbńska, uczestniczył w bitwie pod Bo
rodinem. Następnie przy przejściu Berezyny na
leżał do oddziałn, który oddawał honory Napo
leonowi, żegnając go przy odjeździe do Warszawy. 
Służąc w 4- pułku strzelców, miał udział w bitwie 
pod Lipskiem i był świadkiem zgonu Poniatow
skiego. Po powrocie z niewoli austrjackiej wstąpił 
do służby cywilnej i wysłużywszy emeryturę, stale 
osiadł w Kielcach. Cześć jego pamięci! — Dr. 
E n d r u l a t ,  archiwarjusz państwowy, założyciel 
Towarzystwa historycznego w Poznaniu, zmarł 
nagle na paraliż serca onegdaj wieczorem. — Ks. 
Y p s i l a n t i  zmarł d. 20. bm. w Paryżu. Ciało 
będzie przewiezione do Wiednia.

Kalendarz. W t o r e k  (23.): Romany P. — Prze- 
dzisława. Wschód słońca o godz. 7. min. 2, za
chód o godz. 5. min. 28.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W  lutym 
wolno polować na kozły, lisy, jarząbki, cietrzewie, 
głuszce, dropie i pardwy i na ptactwo wodne 
i błotne.

Jubileusz 5 0 0 -letniej rocznicy unji Litwy  
Z Polską, obchodzony był wczoraj uroczyście. 
W  katedrze odbyło się solenne, nabożeństwo, które 
odpiawił ks. arcybiskup Morawski w asystencji 
kanoników ks. Manasterskiego i Stańkowskiego. 
Kler odśpiewał „Te Deum.“ Podczas nabożeństwa 
chór mięszany „Lutni" wykonał kilka utworów. 
Świątynia była przepełnioną. Presbiterjum zajęła 
Rada miejska z prezydentem na czele, gremium 
Magistratu i korporacje z chorągwiami.

Z życia towarzyskiego. W  pałacu hr. Zofji 
Mostkowskiej w Krakowie, odbyły się d. 19. bm. 
zaręczyny między hr. Wiktorem Starzeńskim a 
panną Marją Benisławską, siostrzenicą gospodyni 
domu.

{ni) Kronika karnawałowa. Znakomicie powiódł 
się bal „Czeskiej be’ edy“ , który odbył się w so
botę w pięknie dekorowanych salach „FroLsinnu". 
Do pierwszego kadryla stanęło 90 par. Doskonałe 
wrażenie zrobił „Straszak", oryginalny taniec cze
ski. Zauważyliśmy kilku Cze hów w stroju naro
dowym. Bawiono się ochoczo do godz. 5. rano.

W  niedzielę odbył się trzeci wieczorek kole
jowy klubu „Humor*. W  zabawie wzięło udział 
kilkadziesiąt osób. Wieczorek rozpoczął się polo
nezem, który prowadził p. dyrektor Sladkowski 
z panią Goltenthal. Około północy wpadło na salę 
10 par w krakowskich strojach. Dzielny krako
wiak, < dtańezony z prawdziwą werwą, musiał być 
na żądanie gości powtórzony. Ochocza zabawa 
skończyła się o godz. 6. rano.

W  Ka ynie wojskowem bawiono się w sobotę 
znakomicie do godziny 4. rano. Do kadryla sta
nęło 70 par. Tańco pruwadził porucznik p. Ma- 
deyski. Zabawę zaszczycił swą obecności. J.K.W . 
ks. Wiirttemberski z siostrą i kilku generałów. Toa
lety były przeważnie wieczorkowe, nie brakło 
jednak nysznyc i sirojów balowych.

* Piknik urządzony staraniem pp. K. Zdań- 
sl iego i dra J. Pajaczkowskiego w sali Kasyna 
inlejołrtegj-i, -wtY: ąAwto > W Ania 1. an. __

Od kilku dni rozchwytuje publiczność bilety 
na bal Towarzystwa muzycznego, który przewy - 
szy niezawodnie wszystkie bale tegoroczne.

Wieczorek kostjumowy w Resursie. Do bardzo 
udatnych wieczorków w bieżącym karnawale za
liczyć można wieczorki urządzane przez Resursę 
urzędniczą. Wczorajszy wieczorek kostjumowy w 
salach „Frohsinu" zgromadzi! przeszło 400 osób. 
Do pierwszego kadryla stanęło 90 par, bawiono 
się bardzo ochoczo do białego dnia. Pięknych i 
gustownych kostjumów naliczyliśmy -bardzo wiele, 
powszechną jednak uwagę zwracały pani Wopa- 
terni jako „marynarz," panna Kunze jako „Ru
munka," pani Linhardt jako „noc," pani Eiselt 
jako „dżokej," pani Hryniewicz jako „Rachela," 
panna Starzecka jako „Krakowianka," panna Ma
ksymowicz jako „karmelek," paui Palch jako 
„Carmen" i wiele innych. O palmę pierwszeństwa 
rywalizowały silnie marynarz pani W., i Rumunka 
panna Kunzo. Tańce prowadzone przez pp Wo- 
paterniego i Eiselta wypadły bardzo pięknie.

Mianowania. Pan namiestnik zamianował kon- 
cepistów ck. Namiestnictwa: Mikołaja Pekińskiego 
w Dobromilu, Kazimierza Skrzyńskiego we Lwo
wie, Adama Thurmanna w Kołomyi, tir. Józefa 
Horodyskiego we Lwowie, Leopolda Rełdowskiego 
W Brzesku, BoTUinila Szellguwskiego w Grybowie 
i Jana Adama Czeżowskiego we Lwowie — pro
wizorycznymi komisarzami powiatowymi; oraz 
praktykantów konceptowych Namiestnictwa: dra
Alojzego Pobudkiewicza w Bosnji, Michała Sowiń
skiego w Tarnopolu, Tadeusza Bobrzyuskiego w 
Sanoku, Władysława N*wicKiego w Bochni, dra 
Stanisława Nowosieleckiego wo Lwowie, Stanisła
wa Zimnego we Lwowie, Jana Tyrowicza w Żół
kwi, Władysława Chrzanowskiego w Bosnji, i Ja
kuba Sokołowskiego we Lwowie, prowizorycznymi 
koncepistami Namiestnictwa.

Pan namiestnik przeniósł ck, komisarzy po
wiatowych: Mieczysława Pnlikowskiego z Bóhrki
do Namiestnictwa, Henryka Macharskiego z Mo
ścisk do Przemyślan, Jana Winiarskiego z Kosso- 
wa do Cieszanowa, Kazimierza hr. Borkowskiego, 
z Namiestnictwa do Mościsk, Bolesława Studziń
skiego z Ropczyc do Dobromila, Józefa Rudzkiego 
z Żywca do Chrzanowa, Mikołaja Pekińskiego z 
Dobromila do Mościsk i dr. Józefa Horodysk ego 
z Namiestnictwa do Trembowli; dalej koncepistów 
Namiestnictwa: Kazimierza Bukowezyka ss Ciesza
nowa do Namiestnictwa, dr. Stanisława Nowosie
leckiego z Namiestnictwa do Żółkwi i Jakuba So
kołowskiego z Namiestnictwa do Bóbrki; wreszcie 
praktykantów konceptowych : Wiktora Łempicklego 
z Wieliczki do Sanoka, Stanisława Markiewicza 
z Sanoka do W ieliczki, Aleksandra Jana Swiej- 
kowskiego z Kołomyi do Kossowa, Adama Przy- 
bieleckiego z Wadowic do Krakowa, Henryka Pro- 
chaskę z Namiestnictwa do Roj czyc i Eugenjnsza 
Swobodę z Namiestnictwa do Jaworowa.

Prezydium ck. krajowej Dyrekcji Skarbu za
mianowało Michała Krzyszpina, profosa przy kra
kowskim areszcie garnizonowym, kancelistą gali
cyjskiej ck Prokuratorji Skarbu.

Lwowski ck. wyższy Sąd krajowy zamianował 
praktykanta sądowego dr. Longina Ozarkiewicza 
auskultantem sądowym.

Profesor gimnazjalny w Rzeszowie, Franci
szek N o w i c k i ,  mianowany został inspektorem 
okręgowym w Tarnowie.

Wykład habilitacyjny dr. Mieczysława Łazar
skiego odbędzie się we środę, dnia 24. bm., o go
dzinie 11, przed południem, w VI. sali wykłado

wej na I. piętrze tutejszej Szkoły politechnicznej. 
Prelegent mówić będzie, „O wpływie geometrji 
syntetycznej na wykład geometrji wykreślnej w 
szkołach politechnicznych."

W zakładzie dronowyzkim zaprowadzoną zo
stała stale szkoła ogrodnictwa.

Dowcipny projekt. Kólnism e Yolkszeitug i 
Germania donoszą co następuje. Jeden z posłów 
ptuskiej Izby deputowanych rozrzucił pomięlzy 
swych kolegów projekt do prawa mającego zapo- 
biedz dalszemu niebezpiecznemu szerzeniu się pol
skości w W. Ks. Poznańskiem, Prusach Zachodnich 
i na Górnym Szląsku. Projekt ten brzmi jak na
stępuje :

§. 1. Dzieci polskie nie im gą ly ć  odtąd kar
mione ani przez matki ani przez mamki polskie.

2. Mleka do żywienia dzieci polskich do
starcza państwo. Ku temu celowi urządzone będą 
obory napełnione t/lko niemieckiemi krowami.

§. 3. Bogatym rodzinom, które żądają mamek, 
dostarczać będzie takowych państwo. Muszą one 
być przecież Niemkami z urodzenia, pochodzić 
z star-pruskich prowincyj i nie należyć do ultra- 
montanek. Aby zaś dziecko polskie natychmiast 
zapoznało się z niemiecką kulturą, zaleca się, aby 
mamka umiała tylko po niemiecku. Wszelkie za
pędy nauczenia mamki po pclsku uważane będą za 
zdradę kraju.

4. Rodzinom, któ;e udowodnią świadectwem 
swe ubóstwo, dostarczać się będzie bezpłatnie 
mleka od niemieckich krów cesarstwa, a bo też po 
zniżonych cenach. Za sprowadzanie mamek płacić 
się będzie pewna prowizja, która wpływać będzie 
do funduszu inwalidów.

§. 5. Dla lepszego urządzenia niemieckich 
stacyj krowich i utrzymania takowych, jjrzeznacza 
się tymczasowo z funduszów państwa dwa miliony 
marek. Ku temu celowi wydane będą obligacie, 
co do których wejlą w użyci: przepisy dotyczące 
(\. 4. projektu przeznaczającego 100 milionów ma
rek na kolonizację W. Ks. Poznańskiego i Prus 
Zachodnich.

§. 6. Wykonanie powyższego prawa powierza 
s:ę ministrom spraw wewnętrznych, wyznań, rol
nictwa i Skarbu.

Prawo to wchodzi w życie z dniem 1. kwie
tnia 1886 roku.

M o t y w a.
N otor/cznie miłość Ojczyzny, re lig ji i narodo

wości ssą dzieci z mlekiem matki. Te mil ma 
przeszkodzić projekt niniejszy, który ma być uzu
pełnieniem równocześnie projektu do zapobiegnię
cia polonizacji przez polską lymfę zaszczepioną 
dzieciom przez polskich lekarzy. ż a s trz e .a  się 
dalsze zastanowienie nad tern : o ile w odnośnych 
prowincjach używać będ ie można niemieckich 
krów cesarstwa i cieląt do uzysk inia niemieckiej 
lymfy krowiej.

Rodzice przeciwko azieciom. W  Kurjcrze
Poznańskim  czytamy: „Donoszą nam z miasta, że 
niektórzy Niemcy po ostatnich mowach ks. Bis- 
marka zajęli wprost wrogie stanowisko w obec 
Polaków, z którymi żyli dotychczas w zgodzie.
I tak przytacza nam korespondent przypadek, że 
rodzice pewnej kobiety, która będąc z urodzenia 
ewangieliczką, przyjęła za zezwoleniem rodziców 
wiarę katolicką i poszła za katolika i Polaka, 
dziś córki swej się wypierają, chociaż j’ eszcze na 
„gwiazdkę" przysłali tejże córce i jej dzieciom 
podarki. „Można się więc bardzo złych rzeczy ze 
strony Niemców spodziewać -  - pisze korespondent

kiedy uni dziećmi swemi gardzą, a nam zarzu-
Cilj-t, że sługom, kroi y u Niomaow Btu^a- bia-
rzeiny to za złe."

Fataiiiy błąd drukarski. W  depeszy Frank
furter InFlligensblatt o mowie księcia Bism irka 
z dnia 28. styc'.nia wydrukowano : „W er mich in 
den Kultnrkampf hineinzog, war kriltzig" — (za
miast : dr. Kriltzig).

Ułaskawienie Kraszewskiego stało się, według 
dzienników włoskich, po procesie Sarauwa nie- 
urawdopodobnem. Nie zgodzono się podobno nawet 
w sferach właściwych na przedłużenie urlopu.

Dar. Cesarz udzielił z pry watnej swoj szkatuły 
mieszkańcom przysiółka Peredlwanie ad Horedaica,
W powiecie horodeńskim, na dokończenie bodowy 
cerkwi, zapomogi w kwocie luO złr.

Na zgromadzenie Rady ogólnej Towarzystwa 
gosp. galic. udającym się członkom przyznały ko
leje na czas od 28. lutego do 10. marca br. włącz
nie następujące obniżenia : a) Kolej Karola Lud
wika II. i III. klnsy pociągów zwykłych (nie po 
spiesznych) o 33 V3°/0, t* to w ten sposób, iż ja 
dący II. klasą zakupuj bilety I. klasy, a jadący 
III. klasą pół biletu I. klasy, który sł zy im już 
następnie do bezpłatnego powrotu; przeto przy 
wysiadaniu we Lwowie bilet oddawany nyć nie 
powinien i tylko z powrotem p r z e d ło ż y ć  go należy 
lo ostemplowania, b) Kolej Czerniowiecka bilety 

TI. i III. o 33'l3"le, dozwalając jadącym II. klasą 
użycia pociągów pospiesznych, jadącym zaś III. 
klasą tylko pociągów osobowych (z w, kluczeniem 
pospiesznych), c) Kolej Państwowa zaś na swych 
l :njach, a mianowicie: Tarnó w-Lolnchó w, Zwardoń - 
Chyrów-Stryj, Stanisławów-Stryj-L /ów i Husiatyn- 
Stanislawów, obniżenie następujące: jadący II.
klasą, kupują bilet III. klasy ; jadący III. klasą 
pól biletu II. klasy, d) Kolej I. węg.-galic. (dla 
linij Łupków-Przcmyćl) zapewnia zniżenie 25"l0.

Na zupę rumfordzką złożyli w handlu J. 
Drexlera i Synów, pl. Kapitulny 1. 2 p p .: M. Z.
5 zł., Amelja Andrzejewska 2, P. Ł. 10, August 
hr. Dzieduszycki 10, na ręce hr. Rnssockiego zło- 
żuno z Kasyna narodowego 75 zł., również taką 
samą kwotę dla Tow. Św. \Vincente;o a Paulo 
k -uf. św. Anny.

Samobójstwo. Dzisiejszej nocy znaleziono na 
podwórzu kamienicy przy ul. Krasickich 1. 20 nie
żywego mężczyzny. Czaszkę miał pękniętą, a silny 
upływ krwi wskazywał, że nieszczęśliwy skoczył 
prawdopodobnie z ganku 2. lub 3. piętra. Na 
miejscu wypadku zjawił się natychmiast komisarz 
policji, który sprawdził, że samobójca nazywa się 
Albert Pawlewski, pochodzi z Rosji (gub. Gro
dzieńska) i przebywał we Lwowie za paszportem. 
Liczył ou lat 22 i Utrzymywał się z udzielania 
lekcyj języka francuskiego. Pawlewski mieszkał 
u p. Edmunda Sta...,, urzędnika kolei czerniowiec- 
kiej. Z pozostałego listu okazuje się, że przyczyną 
samobójstwa były stosunki rodzinne.

Drugi list adresowany do Redakcji Dziennika 
Polskiego, pisany j est właściwie do panny X . 
Treści tegoż nie podajemy, gdyż pisany jest wi
docznie niedługo przed śmiercią, a więc już w 
stanie rozdrażnienia chorobliwego. Zmarły ma ro" 
dzinę, z którą jednak z powoda zmiany religji 
zerwał wszelkie stosunki.

z  Przemyśla. Piknik w Przemyślu, urządzony 
staraniem ks. Adama Lubomirskiego i jrzjbranego 
komitetu, na cele dobroczynne udał się wybornie 
—  zabawa zachowała od początku do końca cha
rakter zabawy domowej —  arystokracja, szlachta, 
wojskowość, inteligencja miasta, tworzyli jakoby

jedno kółko dobrych znajomych. —  Zdaje się, że 
będziemy tłumaczami ogółu uczestników, jeżeli po
wiemy, że wszysey wynieśli jak nąjlepBze wraże ■ 
nie i zadowolenie. Z pomiędzy obecnych zauważa
liśmy ks. Adamową i "Władysławową Bapieżynę, 
ks. Adamów Lubomirskich, hr. Stefanów Zamoj
skich, hr. Drohojowskich Zygmuntów, hr. Ksawe
rów Zamojskich, baronów Versebe, hr. Wimnbran- 
dów, pp. Sewerynów Skrzyńskich, pp. Jerseyów , 
pp. Kazimierzów i Józefów Gizowskich, pp Kra- 
ińskich, Załęskich, p. Kotarskiego z córką z Sa
nockiego, pp. Jordanów, Leszczyńskich, Moraw
skich, Balów. Młodzież reprezentowana była przez 
członków rodzin Fredrów, Dzieduszyekich, Kozie- 
brodzkich, Łosiów, Schaffgotsche, Firstenbergów, 
Bambergów, Mycielskich, Poletyłłów, Postrutkich, 
Sozańskich, Żurowskich, Zatoiskich, Słoneckich i 
wielu innych. Toalety pań były bardzo gustowne, 
nie grzeszyły jednak w obec niedoli krajowej 
zbytkiem, co urok pań, które prawie wszystkie 
błyszczały urodą, tem mocniej podnosiło. Uprzej
mość gospodarstwa pikniku ks. Adamów Lubomir
skich, którzy specjalnie pracowali, aby wszyscy 
byli zadowoleni, zabawę tę uczynią dla wszystkich 
bardzo przyjemnem wspomnieniem — i już obecnie 
objawiają się życzenia, aby i w przyszłym karna 
wale podobna zabawa w Przemyślu urządzoną zo
stała. Salę z przyległemi pokojami z. wszelką 
uprzejmością oddał prezes miasta p. D worcn do 
dyspozycji komitetu. Uczestników było sto kilka
dziesiąt; bawiono się do 7. godziny rano. Komitet 
postarał się o urządzenie lokalu z komfortem, 
o dobrą muzykę, dobre jedzenie i Łunki nręozną 
usługę i zaoszczędził 140 złr., które w zupełności 
na rzecz nieszczęśliwych wygnańców z Prus prze
znaczył i w tym celu do rąk prezesa miasta dra 
Dworskiego złożył.

Krynica. Oczekiwania, które zeszłoroczna wy- 
cieczsa p. namiestnika do Krynicy obudziła tak 
w kołach tamtejszych mieszhańców, jak i międzj 
publicznością, spędzającą sezony letnie w tem 
zdrojowisku krajowem, zostaną w zupełności Łiss- 
csune. Z początkiem sezonu goście kąpielowi za
staną w Krynicy rozpoczętą budowę domu zdrojo
wego i rozszerzony już kosztem kilkunastu tysięcy 
zakład hydropatyczny. Właśnie bowiem nadeszła z 
Wiednia decyzja ministerjalna, zatwierdzająca cał
kowicie przedłożony ztąd plan rozszerzenia za
kładu hydropatycznego w Krynicy. Zakład ten zo
stanie pod względem wewnętrznego urządzenia 
uzupełniony stosownie do wymogów hydroterapji, 
a nadto dobudowany zostanie osobny oddział dla 
kobiet., przez co z jednej strony zapobiegnie sie 
niewygodzie, a z drugiej umożliwi jak najsuaran 
niejsze aplikowanie procedur hydropatycznych. Po 
tem przekształceniu, krynieki zakład hydropatyczny, 
który już w ubiegłym pierwszym sezonie swojego 
istnienia nie mógł pomieścić licznego grona pa
cjentów, niezawodnie wykaże podwojoną co naj
mniej frekwencję. Wewnętrzne urządzenie, doko
nane zostanie pod kierunkiem ordynarjusza zakładu, 
dra Ebersa, który już zaskarbił sobie ogólne uzna
nie u pacjentów swoich. Dyrekcja domen i lasów 
przystąpi do robóc budowlanych bezzwłocznie a 
troskliwość dyrektora p. Glanza o rozwój Kry
nicy, jak w tylu innych ulepszeniach, tak i teraz 
nie zawiedzie pewnie oczehiwań publiczności.

{Gaz. Lw.)
Stanisławów 20. lutego. Łucjan uazuryk, 

eks.-ks Bazyljanin z Buczaeza, odsiadujący w 
Stanisław, zakładzie karnym dłuższe więzienie, 
zmarł d. 18. bm. w 50 roku życia na ro m ivk- 
naania mógin^ ____

W Kołomyi odbyła się rewizja sądowa w po
mieszkaniu p. S. Wieselberga, matadora 1 .mtej- 
szego, z pjwodu oskarżenia go o pokątne pisar
stwo. Delegowana komisja zabrała mu wszystkie 
papiciy i dokumenta, jakie znaleziono.

Z Nieświeża piszą pod dniem 14. b. m. do 
Gaz. W arsz.: Sędziwy nasz zamek, spokojnie od
mawiający w zimie swój różaniec historyczny, po
czuł, iż jeszcze ma ciepłą krew w żyłach ; orzeż- 
v i ł  się, udmłoduiał, bo w murach h woicn ujrzał 
gości. Dziś o godzinie 8. rauo książę ordynat An
toni Radziwiłł przybył do Nieświeża z dostojnym 
powinowatym swoim, synem następcy tronu pru
skiego Wilhelme n, zaproszonym do uczestnictwa 
w polowania na niedźwiedzie w lasach ordynac
kich. Ks. Wilhelmowi towarzyszy adjutunt jego 
Krosik. Po krótkim odpoczynku ks. ordynat udał 
się na mszę św., gdy ks. Wilhelm jo^zc^e używał 
wczasu. O godzinie 3 1/, po południu obaj książęta 
wyjechali do Radziwiłłmonców. Koło myśliwskie 
składają: zaproszony ks. pruski Wilhelm, ordynat 
Anto .i ks. Radziwiłł, Maciej ks. Radziwiłł, adiu
tant ks. Wilhelma Kiosik, artysta-malarz z W ar
szawy Fałat, oraz p. Michał Abłamowicz, jako 
„strategos" ; do tego liczna służba dworska i 
obława z pobliskich wiosek. Nocleg naznaczono 
w Radziwiłłmontach ; w poniedziałek rozpocznie 
się polowanie na niedźwiedzie koło wsi Łoktysze ; 
następnie myśliwi udadzą się do Deniszkowicz; 
w lasach deniszkowiekłeh polować już będą aż do 
niedzieli dnia 21. lutego. W  niedzielę ks. W il
helm pociągiem nadzwyczajnym kolei Poleskiej ze 
stacji Dziatłowicze albo Małkowieze uda się do 
Baianowicz, a ztamtąd już dalej koleją Brzeską 
i Terespolską za granicę. Niedźwiedzi, których 
tu nazywają „Marcinami" lub „Maruchami- , osa
czono sztuk przeszło dwadzieścia. O rezultacie 
polowania napiszę we właściwym czacie

Wiedeń 20. lutego. Dzisiejszy Nr. N. fr. Pr. 
i W- Allg. Ztg. i.ostał skonfiskowany.

Praga 20. lutego. Słynny kompozytor Saint- 
Saens przyjęty został wczoraj na przedstawieniu 
w przepełnionym narodowym czeskim teatrze ży- 
wemi oklaskami. Wręczono mu cztery wspaniałe 
wieńce wawrzynowe z wstęgami o barwach narodo
wych, a po odegraniu każdej kompozj cji brzmiał 
teatr huczuemi oklaskami. Demonstracje przeciw 
Niemcom nie objawiły się.

Z Pragi czeskiej. Bal polski, urządzony sta
raniem „Ogniska polskiego w .Pradze", odbędzie 
się dnia 2. marca 1886, w wielkiej sali „Mesz- 
czańske besedy", przy ul. Vladislavske nr. 20. 
Czysty dochód przeznacza się na wrd.Junycu z 
Prus Polaków. Początek o godzinie 8.

W Rzymi przy budowie nowego gmachu przed 
Porta Pi& spadło d. 20. bm. z piątego piętra ru
sztowanie i zerwało ze sobą 14 robotników, z któ
rych 13 zostało na miejscu zabitych, jeden zaś 
wyszedł prawie cało, jednak z przestrachu stracił 
mowę.

Shb hr. Herberta Bismarka, z żoną jego 
przyjaciela księżną Carolath-Beuthen, z domu księ
żniczką Hatzfeld-Trachtenberg, jeżeli mamy wie
rzyć paryskiemu Figaro, odbył się w tych dniach 
w zamku Trachtenberg na Szlązkn, w ócislem 
kółku rodziunem. Małżeństwo to, o któi em mó
wiono od dawna, spotykało do tej pory silną oyo- 
życję ze strony ks. Bismarka: „Nigdy nie pozwolę, 
mawiał kanclerz do syna, abyś się ożenił z żoną 
przyjaciela." Wytrwałość syna przemogła jednak 
wolę ojca, i w tych dniach właśnie zakoohaai po-
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fejcByli się vtriem  malżsńskim, po otrzymaniu roz
wodu księżnej z pierwszym jej mężem. Dodać na
leży, że lir. Herbert od lat ośmiu prowadził już 
tę intrygę z piękną księżną, i przez ten cały czas, 
Ł.imo licznycn przeszkód, wywołanych przez ks. 
Bismarka, syn jego pozostawał wiernym dzisiej- 
•zej swojej żonie o kilka lat wreszcie starszej od 
niego sameg„.

iio  dra Pasteura Onegdaj rano pospiesznym 
puciągiem przejechała przez Kraków z Rosji do 
Yaryżu. żona biednego kolonisty z nad Ozarn igo 
morza wraz z trojgiem dzieci pokąsanych przez 
psa wściekłego i wskutek tego wysłanych kosztem 
zwej gminy na kurację do dra Pasteura do Pary
ża. Rodzinie tej towarzyszył lekarz rooyjoki.

Zajście w  Aradzie. Dnia 20. bm. odbyło się 
zapowiedziane posiedzenie Rady miejskiej, na któ- 
rem uchwalono na wniosek starszego żupata wy
stosować do Rządu petycję, z wezwaniom do jak 
najrychlejszej reformy sądownictwa wojskowego, 
■to-î szaiia komisja ślodcza ukonstytuowała się

Włosy Adama Mickiewicza Mieliśmy sposo
bność oglądać szacowną pamiątkę — pisze Kurjer 
Warss., a mianowicie promień włosów Adama Mic

kiewicza, oprawiony w ztoty medaljon za szkłem. 
Pamiątka ta znajduje się w posiaaaniu pani Hę 
leny z 'Wroczyńskich Mierzą no wskiej, obywatelki
* Kalirkiego. Pani M. otrzymała medaljon w spa- 
ściźnie po masce, która włos dostała od poety w 
Rzymie.

Proces o portret Stanisława P o n ia to w sk ieg o .
W  tych dniach odbywało się w warszawskim^ ą- 
dzie cywilnym badanie świadków w, Pr0C6BJ® 0 
Portret króla Stanisława Poniatowsk eg , ra 
to oprawa prowadzona jest w kow e 8 1  ̂ Zle’
a do Warszawy nadesłano tylko ***? w cejn. prze- 
“łachania świadków, a niie^y tyml j*8' Radziwitta. 
Rzecz ma się tal . Król Stanisław August jeszcze 
za życia podarował swój p p r jg  P'Sdzla Bacciarel- 
łeffo pani Grabowskiej, c l  której płótno przeszło 
“ a własność m inistra Grab iwskiego, i w rzę<izje 
innych cennych podarków oddane zostało w po- 
*agu hr. Chrapowiok.ej z domu Grabowskiej, Po 
śmierci tej ostatniej i jej męża, portret przeszedł 
prawem spadku do hr. Edwarda Chrapowickiogo, 
zami6bz.kałogJ w v erszawie.

Wartuóć portretu wynosi około 30.000 rs., to 
toż Lr. Maria Prozor, również pochodząca z Gra
bo wEkict, yjytoczyla obecnie proces spadkobiercom 
hr. CL.apowickiego właśnie o ton obraz.

Malirz Aiyner, Do oneg-dajszego telegramu o 
samobćjV ..c malarza M. Aignera poda:emy nastę
pujące szczegóły: Jńzef M. Aigner, który się we

wali w Potzleinzdorf powiesił, brał ndział 
w politycznym rucliu w 1848 roku, za co skazany 
został na śmierć, później jednak ułaskawiony.
* - zyczyną samobójstwa Lył zły stan majątkowy. 
Umarły prz6d nikim z tem się nie zwierzył, nawet 
praed najbliższą rodziną. Dopiero rano, w dzień 
8 mobójstwa przedstawił pizyjacielowi swe położe
nie majątkowe, który z.&ru,z z zięciem zmarłego 
Przedsięwziął kroki zaradeże Zmarły nie czekał 
Jednakże wyniku zabiegów podźwłgnięcia go z kło
potu, lecz s wnobójstwem postanowił położyć kres 
Wszystkiemu. Zmart licząc lat 66.

„W esele Zosi.”
Bale artystyczno-literackie cieszą się wielkiem 

powodzeniem we wszystkich stolicach Zachodu, 
p™. y. wesofy7 bez troski o Jutró Tudek arty 
<wezuy ^eąt wybornym żywiołem zabawy. Nic brak 

, 1 ^eecnąBÓw, ząmozuyćh dyieyąpuŚw fjtom -
'ze 1 W c ę ,  którzy udział swój w l=go rodzaiu 

z»nawacL a\rpzaqą .za obowiązek „kóleiańskięj 
» jidarnt^eij dwlw więc, że zabawy tego ro- 
EHa wypada-i4 na Zachodzie świetnie, a sety do

chód pom aażs^^gg^jj Stowarzyszeń artystycz
nej rzeszy. u  nas inaeżej  artystów, malarzy i
rm zliarzy policzy, n»  palach,
0 mecenasach literatury i 
artyści zaś dramatyczni 
odosobnieniu.

Z tycn więc powodów sc&otni bal Koła lite
rackiego, jakkolwiek w zupełności udoiły, nie zda
ni ziścić nadziei tych, którzy prócz zwykłej za- 
awy, chcieli tam ujrzeć pewno cechy charaktery

zujące zazwyczaj bale tego rodzaju, 
idani rzystipmy jednak do właściwngo sprawo-

Obszerna, acz niewygodna sala 
1|lne&o“ zaczęła sio już

BztuKi lepiej nie mówić..., 
trzymają się w ścisłem

.Domu Naro-

sa-

zaczęła sio już o godzinie 9tej zapełniać 
*ośćmi nieko.1 jnmowanymi, a już w pół godziny 
Później panować formalny ścisk urozmaicony go- 
•*tcą atmosferą, jaka panowała w sali aż do 
taego końca zabawy.

O godzinie wpół do l it e j  rozpoczęte bal po- 
Oizem. W pierwszej parze szedł prezes Komi- 

~tu dr. Rutowski z księżną W amem berską, w 
drngiej książę Wiirttemberg z hr. Alfr. Potocką, 
''trzecie j pan namiestnik Zaleski z księżną Thurn’ 

•u. Xaxig.
. ^>adc, aB tego w bocznych apartamentach nsta- 

| la ! e orszal  weselny, który poprzedziła liczna 
grupa osób kostiumowanych — ale neutralnych

Za nim wyjdzie pochód, przypatrzmy się de- 
oracji sali i dworowi Sopliców. Salę główną _ 

Przyboczne pokoje zdobią draperje koloru bordeau 
jasnoniebieskiego któremi ubrane są także po

tężnych rozmiarów lustr*. Wspaniała kwiaty uzu
pełniają tę pLjira i -le  ulewyhredną dekorację. Na 
końcu sali, naprzeciw głównego wejścia, widzimy
-dwór szlachecki z drzewa, lecz pudmurowany*__
“iedzibę Sopliców.

Przyznać musimy, że wyglądał on wcale pięk
nie, a p Duli który malował to podług rysunku 
Pro* Zacharjewicza, świetną perspektywą, wprawił 
Wszystkich w zdumienie.

W sali iczlega się szmer, mn^ka zaczyna 
Krać poloneza Poniatowskiego, „gościnna brama 
się otwiera i orszak ślubny należycie uszykowany, 
wchodzi na sale. Poprzedza go w niej akiom od- 
laleniu grupa złożona z dwudziestu kilku osób 

koftjumowanych, z których zauważyliśmy: pannę
M aciejowską, w prześlicznym stroju huculskim, 
Panny Jasińskiej jako cyganki, panny Rieger, 
W stroju wieśniaczki z Kcłomyjskiego, panie W. 
i T. Krobickie. jako ruskie kobiety ż gór, panny 
■lounga jako hucułki, pannę Kiselkę, jako „wiosnę" 
.stanik szafirowy aksamitny, na przodzie w formie 
kratka, suknia biała jedwabna w kontra fałdy, nie
bieskie odcienia, przykiyte iluzją ubraną wiosen- 
Kemi kwiatami upiętemi różnokolorowemi wstążecz
kami a każdy fałd przybrany w pawie piórka), 
pannę Wszelaczyńską, w stroju krakowskim, prnnę 
*tozer również w krakowskim, wreszcie pannę Ło- 

fcóckę i panie Lewakowskie w tych samych ko- 
■tjumącli i pannę Blumenfeld w stroju „C»r- 
łueny*. e .

"Właściwy om a k  ślubnj rozpoczynają Zosia 
(Panna Leszczyńska) i pan Tadeusz (p. Kossak, 
pyn Jnljusza K-) Dalej Idą: ks. Poniatowsk, (pan

WAensai), Telimena (p. Jaworowska), druchny 
(panny Broker), generał Małachowski (p. Darowski), 
hrsbia (p. Niewiadomskil, sędzia (dr Rutowski). 
Za nimi postępują oficerowie w mundurach ułań
skich (pp. W. Krobicki, A. Lisiewicz , A. Lewa- 
lcowski i Krynicki) a zamyka pochód „kompanja 
Kmicica", której członkowie wystąpili w rzeczy
wiście pysznych strojacn, wywołnjąc nie mały efekt. 
Do kompanji należeli panowie Sozański (naczel
nik), Barącz, Młodnicki, Trzemeski ; dr. A. Le
wicki

Prócz wyżej wyuJbni°nych osób do orszaku 
ślubnego należały j-ani Rutowska, której wspaniały 
kostjum, zwrócił ogólną uwagę (strój z początku 
XL£go stuiecia, snkn>,st cała koloru cioinnej ter- 
racoty, na głowic zawój z białej gazy adamaszko
wej, spięty agrafą i b.ała kita), pani Darowska, 
panna A. Skolimowska i pani W olfartowa, które 
miały suknie w stylu l ampire i panuy AUlówny 
z których jedna wyglądała bardzo ładnie w pą
sowym kontnsikn i konfederatce a draga jako hu
cułka.

„Zosia" ubrana była w biały śluDny strój 
polski.

oto mniej więcej dokładny opis kostjumów, 
które przy różnokolorowem oświetleniu clektrycz- 
uem wyglądały czarująco.

urszak dwa razy okrążył saię, poczem powró
cił napowrót do dworu.

Zanim bal rozpoczęto skocznym walcem, za
brzmiał w sali polonez „Trzeciego Maja" wyko
nany z wielką precyzją przez starego Jankla, 
który przeszedł następnie w „marsza Dąbrowskiego". 
GAy ucichły tony tryumfalne , rozległy się w sali 
oklaski a stary Jankiel znikł w drzwiach dworu 
Soplicowskiego. Oafąd już zabawa szła swoim 
torom, a toalety balowe pomięszały się z ko- 
stjumami, tworząc wielką a przyjemną dla oka 
rozmaitość.

Do pierwszego kadryla stanęło blisko 100 
par. Tańce prowadził p. Adolf (kbrahamowicz z 
panem dr. W. Budzynowskim, to też nie dziw, że 
szły wybornie i pomimo ścisku, (igury kadrylowe 
wychodziły bardzo pięknie. Puwyżej podaliśmy 
opis wszystkich prawie kostjumów, obecnie wymie
nimy kilka przynajmniej wspanialszych toalet, któ
re nam wpadły w oko : Hr. A.lf Potockiej (suknia 
ciężka adamaszkowa lilia w ciemno fioletowe kwia
ty, we włosach liliowe pióika i wspaniałe brylan
ty, szyję zaś zdobiły perły), ks Tuin u. Tajis 
(suknia akcamitna czarna, stanik sznurowany bry
lantami, we włosach gwiazdy brylantowe i czarne 
piórka, na szyi perły), p. Bielskiej (cezka jedwa
bna żółta, przybrana bogatemi czarneiui koronka
mi), p. Listowskiej (przód Kremowy jedwabny, sta
nik i tren czarny aksamitny obszyty szerokiemi 
crćme koronkami), p. Dylewskiej (stanik czarny 
aksamitny, tren i przód atłasowy różowy, przód 
przybiany czarnomi koronkami), p. Arklowej (su
knia jasna atłasowa creme, stanik przybrany frendz- 
lą z żółtych hyacentów), p. Moszyńskiej (czarna 
salin mcrvcilleux, przybrana szerokiemi białemi 
koronkami i szarotką), p. Stroynowskiej (stanik i 
tren błękitny pluszowy, przód kremowy brokatowy, 
we włosach egretKa z niebieskich piór i brylanty).

Innym toaletom również bardzo pięknym z po
wodu natłoku nie mógł się nas*, sprawozdawca ba
lowy należycie przypatrzeć, na niego więc niech 
za to spadnie caie... udium.

O godzinie s/t 4 rozpoczął się kotylion w któ
rym p. Abrahamówicz dokazywał istnych cudów 
jwei aranżerskiej zręczności, pomysłowości i orygi- 
nałnośsl.

W zabawie ogółem wzięło udział około 600 
osób to też dochód będzie prawdopodobnie znacz
ny, Na dragi rok nie radzilibyśmy komitetowi 
pufeiuMić a:e do sali „Domu Narodnego," lecz po
zostać w wygodnom Kasynie miejskiein.

. Z obecnych zauważyliśmy prócz w -sprawo
zdaniu wymienionych: nr. Włodz Dzieduszyckich, 
panią Ochocką z córką, hr. St. D.ńednszyckich, 
hr. Łąezyńskiego z córką, pp. Ziembickicn, M. Ma- 
deyskich, Głowackich, Romanowskich, Balków, Ro- 
ińskich, Moszyńrkich, Jasińskich, Bogdanowiczów 
z Kossowa, :>«iU Bilińskę z córkami, Stromen- 
gerów, hr. Leopoldr Starzyńskiego, pp. MarynuW- 
„kieh, Tillów, panią Krzyżanowskę z córką, pan ią 
Grolle z panną Czajkowską, panią Kransuwę 
rr, córką, pp. Rizzi i W. i. Sfery artysty , zne re- 
pi „’*ent , ga ły : pani Stachowicz, pani Rajmond,
pani Arklowa i panna Bończa.

Oto wierny opis sobotniego balu, któiy nie
wątpliwie zajmie pomiędzy zabawami pnblicznemi 
w tym karnawale wybitne miejsce.

Przy tej aposoDności pozwalamy sobie wyra
zić nieplonną nadzieję, iż jeżeli tutejsze Kolo 
literacko-artystyczne ma zamiar i nadal odwoły- 
tywauia się du ofiarności pnLlicznej, to zerwie 
z dotychczasową tradycją, czyniącą je dla niepo
wołanych areną niewczesnych popisów. Mówimy 
tu o bankieto- i owacjomanji, którą narażaiąc 
moralną powagę Kota na szwank, przynosi nadto 
znaczny uszczerbek jego funduszom. "Wydawnictwo 
zbiorowi Kola, które w niediug m czasie opuści 
prasę drnkarską, jest dla nas rękojmią pożądanej 
zmiany na lepsze.

(A . M -  i.)
SB

W M o m o ś c i litsrackisi a rtystyc zn a .
Poniedziałok: „Porwanie

(trzeci i

Repertuar teatralny.
Sabinek."

Wtorek: „Łucja z Lammermooru"
ostatni gościnny występ panny Broeh).

Siemiradzki wykończył w swej pracowni no
wa większych rozmiarów pr-ao* OOraj pw.dW .wla 
Chrystusa w domu *arji i Marty. Osoby, które 
miały sposobność oglądać ten utwór .uakomitego 
malarza, odzywają się z wieltiemi pochwałami 
Obraz przeznaczonym jest na jeduę z większych 
wystaw zagranicznych, dotąd wszakże mistrz nie 
powz.iął stano wczej decyzji, do j a k i e g o  miasta prze
śle nowe swoje dzieło.

Świadek Stanisław H o m o l a c z  słyszał, jak 
żartobliwy i kostyczny hr. Starzeński nazywał 
Sulimirskiego kaligrafem w kasynie aryst.okracy- 
cznern przy part]i taroka. Naturalnie odnosi to do 
sfałszowania testamentu.

O b r o ń c a  zwraca uwagę świadka na nielo- 
iczność, aby możiiwem było, by człowiek tak wy
soko położony, jak Eks. hr. Starzeński, mając 
przek manie, że Sulimirski sfałszował testament, 
grał z nim w karty i w ogóle z nim obcował. 
Nie mógł zatem odnosić tego wyrażenia do owsgo 
faktn.

Sekretarz Sądu, Władysław P o 1 i ty  ń s i , da
wniej adjunkt w Dębicy, znał także bardzo do
brze S. i był jego sąsiadem. Uważał go za czło
wieka bogatego. O liście Ż. i w ogóle o osobie 
hrabiego opowiadał mu Sul. Nawet raz żartem 
chciał mu sprzedać piawa, jakie mu ten list mógł 
dawać za 10.000 złr. Śp. aiw. Kroczyński opo
wiadał mu, jak niezmierne wrażenie zrobiła na S. 
wiadomość, że jest uniwersalnym sukcesorem hra
biego Żadną miarą nie mogło to być symulowane.

Świadek Eranciszek U l r y c h ,  kasjer w skar
bie Słotwińskim, nie może podać bliższych szcze
gółów o stosunkach hrabiego do S. Pismo przed
łożone uważa za pismo nrabiego, tylko ogónków 
przy ą i ę hrabia nie dawał.

P r o k u r a  t o  r zarzuca świadkowi sprzeczność 
z zeznaniami, złożonemi w śledztwie,Ji odczytuje 
takowe. Obrońca zauważa, że już raz sprzeciwił 
się odczytywaniu protokołów śledczych na rozpra
wie z powodn, że sędzia śledczy nie Dył objekty- 
wnym. Obecnie żąda od przewodniczącego, aby 
zalał swiadKowi pytanie, w jaki sposób w śledz
twie go przesłuchiwano.

P r z e w o d n i c z ą c y  odroczył rozprawę, a 
otwierając ją następnie po południu, oświadeza, że 
odmawia żądaniu p. obrońcy, aby badać świadka 
Ulricha, w jaki sposób odbierał od niego sędzia 
śledczy zeznania, dalej, że Trynuaał uenwalił wy
tknąć p. obrońcy nientósowne mięszanie sprawy z 
rzeczami, do niej nienależącemi, i wciąganie w 
grę sędziego śledczego i wreszcie, że Trybunał 
uchwalił odczytać zeznania p. Kiihnel, która — 
jak komisja zbadała — jest tak cłmrą, iż do roz
prawy stnnąć nie może.

O b r o ń c a  pŁ osi o doręczenie mu na piśmie 
uchwały, którą wytKnięto mu nieodpowiedne po
stępowanie.

Towarz. przyrodników im. Kopernika.
W ilne zgromadzenie tego Towarzystwa od

było sio w piątek wieczorem w auli tutejszego
Uniwersytetu. P o  zagajeniu posiedzenia przez
przewodniczą vgo  profesora dr. F. Kreutza odda
no przez powstanie cześć pamięci zmarłych
członków: Henryka Wachtla, profesora Gram-
skiego i księgarza Bartoszewicza, poczem sekre
tarz prof. Bronipaw W-iwIewski odczytał sprawo
zdanie za rok uhil-gły. z którego wyjmujemy na
stępujące s/. • z ogóły •

Towarzystwo liczy dziś c/, ereeh członków 
honorowych. 1(57 s-.iyczajnycli. W ciągu roku 
było 23 wykłtdów, drukowany, li pi większej czę
ści w Kosmosie. Czasopismo Towarzystwa Kosmos 
obecnie przedstawia się wcale pokaźnie, zawiera 
artykuły obszerne i ważne, tablice z geologji, 
zoologji, do badań fizycznych itd. W ydział kra- 
iowy udzielił 400 zfr. subwencji, wystawa prof 
Dybowskiego pizyniosła czy.-tego dochodu 560 złr. 
20 cnt. Skutkiem tego poparcia mógł Kosmos 
w ubiegłym roku pomieszczać artykuły obszer
niejsze i kosztowniejsze Redaktorem Kosmosu 
był prof dr. Radziszewski. W ciągu roku ubie
głego było 16 posiedzeń, z tych 13 plenarnych, 
naukowych i jedna wycieczka do Kierniczek pod 
przewodnictwem dra Zubera.

Koszta wydawnictwa Kosmosu przedstawiają 
się następująco: Za druk zapłacono 10S0 złr. 89 
cnt., autorom zapłacono za prace gotówką 263 złr., 
odbiticami 226 złr. 21 cnt., litografia i fotodruk 
576 złr. 19 cnt., pomocnik redakcyjny 1&6 złr.

Dług w drukarni wynosi obecnie 1069 złr. 
54 et., w kasie znajduje się gotówka 186 złr. 
90 et., za sprzedaż Kosmosu i odbitek pracy 
profesora Dybowskiego „O wyspach Komandor
skich8 wpłynie jeszcze za rok 1885 najmniej 300 
złr., a za zaległe wkładki najmniej 300 złr.—  
niedobór wyniesie więc 388 zł. Spraw ^zdanie ra
chunków za rot ubiegły przedstawia się nastę
pująco : dochód 2794 złr. 80 e t , rozchód 26r,7
iłr. 90 f y  w kafńe zostało 186 zł. 90 ct.

Pan_ Ihnatow icz imieniem komisji kontrolu
jącej wniósł udzieleniu absolutorjum zarządowi. 
Zgromadzeni,^ jednogłośnie zawotowało absolu
torjum i poJziękowame skarbnikowi dr. Zubero
wi. Po zajm ujący* odczycie dra Oskara F itja - 
na p. „Kartka z życiorysu astronoma Keplera8, 
przyjętym oklaskami, wybrano na rok 1886 prze
wodniczącym Towarzystwa prof. dr. Dybowskie
go Z wielkiem zaJowolehirm komunikujemy, że 
dr. Dybowski wybr. ny został prezesem głosami 
wszystkich obecny' h członkó w. W miejsce ustę
pujących podług statutu członków pp. Pawłow
skiego, Radziszewskiego, Wąsowicza i wyjeżdża
jącego do Ameryki dra Zubera wybrani zostali 
ponownie pp. Pawlewski i Radziszowski a prócz 
tego pp. Kreutz i Witkowski.

W sprawie wniosku zarządu co do i formy 
ozonoiuetrji, uchwalono na 'wąrosek profesora dr. 
Radziszew skiego : Walne zgromadzanie poleca
zarządowi wybrać komisję, kióraby w tym roko 
robiła doświadczenia nad *4 jrefondał j

jdała „prżwę *e owych czynnośgi.
rok

złr. 5‘75 6‘50, jęczmień trowarny złr. 5'2ó do 7‘50 
jęczmień na termina złr. — do z ł r .  , rzepak no
minalnie złr. — •— do złr. — , rzepak nowy złr. 
9‘— do złr. 10-— , lnianka złr. — do złr. — , groch 
celny do gotowania (]•— do 10"— , groch obroczny — ■— 
do złr.—•—, wyka na nasienie złr. .r?5 do złr. 6-50, wyka 
obroczna złr. — •—  do —;—. bobik 5.75 złr. 6 50 złr do 
—'— , hreczka złr. 6‘25, do 7 '—, kukurudza złr. 3‘75 do 
4-50, chmiel za 56 kilo złi. 5‘— do 10'—, chmiel nowy 
za 50 kilo złr. — •—  do — •—, koniczyna czerwoia złr. 
40’— do 54—, koniczyna biała złr. 42'— do 65‘—, ko
niczyna szwedzka złr. 4 5 —  do 7 5 —, spirytus za 10.000 
lit. proc. —'— do —•—, spirytus na termina złr. 22‘50 
do 2 3 — .

Przegląd polityczny.
Lwów 22. lutego.

Onegdaj odbyła się w Burgu pod przewo
dnictwem cesarza konferencja wojskowa, w której 
wzięli udział arryksiązęta Rainer i“Wilhelm, mi
nister wojny Bylandt, minister obrony krajowej 
Welsersheimb, jenerał kawalerji Pajaczewicz, fmp. 
Beck i przybyły przedwczoraj z Budapesztu wę
gierski minister obrony krajowej Fejerwary.

Polilik dowiaduje się, że ustawa o zabezpie
czeniu od wypadków przyjdzie pod obrady peł
nej Izby jeszcze przed buiiżeiem. Zdaje się, że 
także ustawa o zabezpieczeniu chorych będzie 
mogła być załatwioną przed świętami Wielka- 
nocnemi.

Ustawa o pospolitem ruszeniu ma być na 
dzisiejszem posiedzeniu komisji wojskowej prze
kazaną sprawozdawcy. Będzie nim zapewne p. 
M a 11 u 8 z.

Wniosek p. W i e d e r s p e r g a ,  by słucha
czom medycyny woluo było odbyć jednoroczną 
służbę wojs^awą, ma być przekazany ks. Alfre
dowi L ie  c h t e n s t e i n o w i d o  s p r a w o 
z d a n i a .

Z Wiednia donoszą, że ponieważ Rządy au- 
strjacki i węgierski nie mogły się porozumieć co 
do podziału między siebie dochodu z depesz mię
dzynarodowych, przechodzących przez Austro- 
Węgry, dlatego proszono międzynarodowa biuro 
poczt i telegrafów w Bernie o ol liczenie stosun
ku, w jakim należałoby rozdzielać ten dochód.

W sprawie projektu do ustawy o ustanawia
niu i opłacaniu lekaizy do szczenienia ospy W 
W. ks. Poznanskiem jeden z tamtejszych lekarzy 
Niemców przeciął do Posener Zeitung następują
ce pismo:

„Jest to rzeczą mocno zdumiewającą, jak 
można trudzić prawodawstwo w sprawie tak ma
ło znaczącej, jaką jfiśt ta, aby mniej więcej 20 
lub 30 lekarzom polskiej narodowości szczepienie 
ospy jeszcze wcześniej z rąk odebrać, niż na to 
pozwoli zaprowadzenie ogólnegojrogulaminu szcze
pienia ospy. R»zumie się, że pokizywdzeni w spo- 
8ób taki, u ludności jeszcze silniejszą znajdą pod
porę, która utratę malago dochodu pobocznego, 
nie bardzo im uczuć pozwoli. Nie leży to w in- 
ter-sie sprawy tak dobrej, jaką jest szczepienie 
ospy, aby matkom z sfer nie wykstałconych, któ
re i tak niechętnie do szczepienia z swemi dzieć
mi przychodzą, narzucać jeszcze lekarzy nie wła
dających ich językiem. Liczba niemieckich leka
rzy w tej prowincji przewyższa zresztą liczbę 
polskich przynajmniej o jedaą trzecią.8— Do po
wyższych słów uczciwych a przedewszysikiem 
rozsądnych i praktycznych, wszelkie dodatki zby
teczne.

z psin  paryskich dowiaduje się, że 
„Continental8 odbywają się między

* V /.
roku
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Z izby sądowej.
K ra k ó w  '8 . lutego.

(Sprawa testamentu hr. Wita Żeleńskiego.)
(Dragi dzień rosiprowy.)

Ś /ia d ek  A lfred M i D e s k i ,  prezes Rady po
w ia tow i krakowskiej siostrzeniec Żeleńskiego, 
uważa testament za autentyczny, zarówno pismo 
pochodzi z reki hrabiego*, jakoteż treść odpowiada 
jj^o usposobieniu i charakterowi. W prawdzie wy- 
sułpil z początku na drodze sądowej ze swemi 
pretensjami do spadku, nabrał jednak, w skutek 
oświadczeń adwokata śp. dra Korczyńskiego i p. 
Madeyskiego, przekonania, że Sulimirski nie podro
bił testamentu, dlatego zrzekł się wszystkich 
swych pretensyj bez wynagrodzenia, przyozem Su- 
lindrski poniósł dobrowolnie koszta sądowe, przez 
niego wyłożone.

Jedno 
w hoteln
wielkim księciem W ł o d z i m i e r z e m  a margra 
bią W , e l o p o l s k i i n  codziennie kilkugodzinne 
konferencje.

Fol. Corr. zaprzecza stanowczo na podsta
wie inform acji, jakie odebrała u ambasady tn- 
reckiej we Wiedniu, wszelkim pogłoskom o kro
kach poczynionych przez Turcję dla porozumie
nia się 2 Grecją.

Ze Stambułu piszą Jo Pol. C o r r że w przy
szłym tygodniu mają się rozpocząć rokowania 
miedzy reprezentantami Rządu i Banku otomań- 
skiego w sprawie uregulowauia spłaty dotych
czasowych zaległości i zaciągnięcia nowej po
życzki.

Według wiadomości londyńskich dzienników 
wojskowych, zaniosło się na długą i uciążliwą, 
kilka lat trwać mogącą kampanję w Birmie, ksią
żęta królewscy organizują w całym kraju opór i 
partyzantkę w górach. — Korpus angielski 18000 
musi być znacznie wzmocnionym

przyszły

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Lwowska Izba liamllowo-pr/.einysłowa

odbędzie się we środę dnia 24. hm. posiedzenie we wła
snym lokalu, aby prowadzić dalej rozprawę nad kwcstją 
„uzdolnienia do zawodu kupieckiego".

Lwów 1!). lutego. (Sprawozdanie Izby kupiec-hiej).
Ceny za 100 kilogr. paritas Lwów:
Tszeniea czerwona złr. 7’75 do 8 25, biała G-75 do 

( , żó ł t a— do — ‘— . Żyto 5"25 do 5’60. Jęczmień
browarny 7-— do 7‘2o,1 pastewny 5'50 do 5'75. Owies 5-25 
do 5‘50. Groch do gotowania 8’— do 9‘— , pastewny fi-— 
do G'25. Wyka 5‘2-j-do 5'50. Bób 8'— do 11-— . Hreczka 
7'— do 7 25. Kukurudza stara 5-50 do 5'75, nowa 4-7.7 do 
5-— . Rzepak zimowy 10'—  do 10-25, jesienny lotni
11"— do 12'— . Lnianka [)"— do 9"25. Nasienie lniane 
12— do 12"30. Koniczyna 40"— do 46. Kmineklpó-— do 
60—. Anyż płaski 27-—do 31. Spirytus za 10.000 litrów 
procent. Gotowy 22 złr. 55 ent. Waluta: marek 61-85; 
rubel 124-'/j, napoi. 10‘04,

U sposobien ie  niezm ienne.
Sprawoadaiiie Banku rolniczego we Lwo

wie z dnia 19. lutego 1886.
Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów:
Pszenica getowa złr. 7-— do S'25, pszenica biała 

— •— do — ■— , pszenica na termina złr. —  — d o — •— ,żyto 
gotowe złr. 5"— do 5*60, żyto na termina —‘ — do — "—, 
owies na nasienie z ł r .—- — do — '— owies cbroozny

102-50, 4•/, Galicyjski bank krajowy 93 25, Obligi 
pożyczki krajowej z roku Li83 90-75, Losy z roku 
1864 — , Napoleondo-10*03, Rubel 
Uposobienie: lepsze.

W iedeh  dniu 20 lntego godz. 1 min. 50. Akcje alp. 
tow. góra. 32 20, Węg. akcje Lredyt. 309 90 Akcje anglo- 
austr. 113 75, Akcje banku Union 74'30, Akcje Karola 
Luawika 205 50, Akcje kolei północnej 232-— , Akcje kolei 
południowej 128 25, Akcje kolei Alf51dzkiej 187-75, Akcje 
Staatsbahn 257-70, Akcje kolei Lwowsko-Czernicwieekiej 
233’— , Akcje kolei węgier. północno wschodniej 176-25, 
Wiedeńslie l isy 125—, Akcje kolei Rudolfa — •— , Akcje 
kolei Alb.echta — •— , Węgierskie obligacje państw, 
w złocie 78-—, Galicyjskie obLg. indemn, 104-50, Losy 
regulacji C\sy 124'10, l  osy Landerbanku 114-75, Węgierska 
renta 103-15, Akcje banku związkowego 110 60, Akcje barku
obrotowego   , Akcje kolei węgiersko-galieyjskiej — •— ,
Akcje kolei państwowej — •— , Rube± papierowy 124. 
Węgierskie losy 118 60, Marek niemiecki — •— . Usposo
bienie : pomyślne.

W iedeA  dnia 20. lutego g-dz 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa w banknotach 85 40, w srebrze 85-40, Renta 
w złocie 113 55, 5°/0 austr. renta marcowa 102-50, Akcje 
banku wiedeńskiego 875 —, kredytowego 302-40, Londyn 
126 40, Srebro — •— , Nspoleondor 10 03, Dukat ces. 
men. 5*96, 100 marek niemieckich 61 85.

B erlin  dnia 20. lutego godz. 5. miD. 35 Rosyjski 
banknoty 200 50, Akcje Lreaytowe 502'— , Lombardy 
209 '- , Galicyjskie 83 80, Kolei rumuńskiej 61‘90, Austrja- 
ekie banknoty 161'70. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
— •— , Lombardy — — .

F n r y i  Renta 8*/o 82"25.
t e l e g r a m y  tb ozow e  dnia 20. lutego. — W i e 

d e ń :  Pszenica —.— , do — —, złr., żyto — ■— d© — ■— 
złr., jęczmień — •—  do — •—  z ł r , kukurudza — —  do 
—•— złr., owies — •—  na — "—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 24 87 do 25"— złr. B u d a p e s z t ?  Pszenica 100 
Lilogn.mów (na wiosnę) 818 do 820 złr., rzepak 
(na grudzień) —•— złr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
(kwiecień-nnj) 152 50 m., żyto — •—  m., spirytus
loco 37‘40 m„ olej rzepakowy — •—  m. P a r y ż :  mąki 
195 klgr. 47'25 fr., olej rzepakowy — — , spirytus.— '— fr.

Nafta. W i e d e ń :  dnia 22. lutego : 14-50 do 14-75. 
B r e m a :  7‘— do — ■— . H a m o u r g :  7‘20 na luty 
7 10 na uie.-pień-grudzień 730. A n t w e r p j a :  na luty 
18-Vj N o w y - Y t i r k :  7Vv  F L l a d e ^ f j a :

Przyj ecnali do Lwowa
dnia 22. lutego 1886 r.

HOTEL FRANCUSKI. K. hr. Dzieduszycki, z Mar- 
'.ynowa. W. Bogucka, ze Strusowa. H. Wciser, ze Sasowa. 
M. Kalin, ze Stuttgardn. J. Bajewski, z Horodyszcza. A. 
Kaiser, z Jaworowa. M. Redka, z M&uasterzysk. I. Kin- 
dler, z Czerniowiec. M. Lewieid, z Kozłowa R. Eisaer, 
z Wiednia. S. Lówiu, ze Stawisk.

HOTEL ŻORŻA. S hr. Zamojski, z Wysocka. I. 
Męciński, z Partynia. Z. Dłubowski, z Kosienic. W. Po- 
struski, z Wojniłowa. M. Zakrzewski,1 z Wiktorowa. I. 
Gołkowski, z Brzozowa. F. Rzepka, z Wiednia

HOTEL LANGA. A. Witosławski, z Brodów. W 
Witosławski, z Wygody. Dr. SzwejkowbKi, z Tarnopola. 
Dr. E. Sperling, z Tarnopola. F. I. Gaiger, z Wiednia.

HOTEL ANGIEl iSKI. S. Komarnicki, i  Rymenowa. 
W. ŻelechowsKi, z Hrehorowa. S. Skarżyński, z Studzien
ka. I. Zubr. z Kotuzowa. Z. Lanc, z Sopuszyna.

HOTEL W ARSZAW SKI. I. Starzyński, z Krakowa 
W. Ochocki, z Kalinowszczyzny. S.Traczewski, z Czarnu- 
szowie.

HOTEL KF AKOWSKI. I. Wolski, z Nagorzanki. 
A. Danilewicz, z Husiatyna. I. Łuszczki, z Sokołowa. T 
Słomka, z Pyszkowic.

HOTEL ŁAZARUS. S. Kreisberg, z Borysław ia 
J. Kuttin, ze Złoczowa. I Munster, z Brodów. M. Ra
wicz, z Brodów.

Nr. 4.
W jesieni roku leszłego zażywałem Kapsuł

ki Guyot’a (flakon zawiera 60 kapsułek) przeciw 
katarowi zastarzałemu. Otrzymałem skutek za
dowalający do tego stopnia, jak się nigdy spo
dziewać nie mogłem w wieku lat 60eiu. Nietylko 
mój kaszel zniknął zupełnie, ale apetyt się obu
dził w zadziwiający sposób.

N  młynarz w D.
Prawdziwe Kapsułki GuyoFa są białe, a pod

pis E. Guyot znajduje się na każdej kapsułce.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca (3)

Rosę piękności i wszelkie inne kosmetyki i pachnie 1 ’
tak prz zemnip jakoteż przez inne flimj ogłaszane.

T i l i c r w  w łssm  „ D z i u l i  P o i s k i e .1
Kraków 22. lutego. Centralny Komitet wy

borczy zatwierdził kandydaturę p. Adolfa V a y- 
h i n g e r a ,  notariusza ze Starego Sącza, na po 
sła do Rady państwa z mniejszych posiadłości 
powiatów Nowy Targ-Nowy Sącz-Liinanowa- 
Grybów.

T e le s ra rn y  b iu ra  ko re sp .
Londyn 22. lutego. W Hydeparku odbyło aie 

wczoraj zgromadzeni a socjalistów, w któreiu 
przyjęło udział -.kolo 20.000 osób. P r«w od ey  
przemawiali przeciw R z*4o» i, n % Lońeu uchwa 
łono  rozm aite rezolucje, między- inuemi W spra
wi*, ograniczenia pracy robotników do 8. godzin 
na dobę.

Przewódca B u r n s  zamierzał po zamknięciu 
zebrania przemawiać do zgromadzonych ze swo
jego powozu, ale policja sprzątnęła w czas wehi 
kuf, poczem publiczność sie rozeszła

Bukareszt 21. lutego.  ̂ Ga r a s  z a n i n  upo
ważnił M i j a t o w i c z a do przedłożenia konfe
rencji propozycyj serbskich równocześnie z buł- 
garskiem i.

Stambuł 21. lutego. N e l i  do  w wręczył już 
Porcie zapowiedzianą notę rosyjska, która zawie
ra zarzuty Rządu petersbu 'skiego przeciw ukła
dowi Turcji z Bułgarią w spr..wie rumelijskiej.

Belgrad 21. lutego. Reprezentanci mocarstw 
zaproponowali Serbji za inicjatywą po.-ła angiel
skiego, aby nie żądała włączenia umowy handlo
wej do traktatu pokojowego, a za to mocarstwa 
postarają się o to, aby po zawarciu pokoju roz
poczęły się natychmiast układy celem uregulo
wania stosunków handlowych pomiędzy Serbją a 
Bułgarją.

Madryt 21. stycznia. Dziennik urzędowy o- 
głasza rozporządzenie Rządu powołujące 50.000 
żołnierzy do służby czynnej.

Infantka Eulalii, zachorowała na angiuę.
Wiadomości giełdowe.

W ie d t fi dnia 22. lutego godzina 10. min. 35. Akcje 
kredytowe 301‘40, Anglo-Ai'«tr. 145-51), Akcje banku Union 
74-50, Kolej Karol Lulwika 204T0, Połudn 125 —, 
Renta papieroea 84 90, Listy zastawne gali u. bauku bipod,

5 LOSOW
CZERWONEGO KRZYŻA

• ^ ^ r ł o s i k i c ł i
w lii-iniesięeznyeh opłatach

p o  5  Z i .
sprzedaj o tak d ługo jak  zapas starczy

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY
W E  L W O W IE . 1

Trzy zamówieniach z prowincji (najdugodniej 
przekazem pocztowym) upiauza aię oprócz
pierwszej raty w kwocie zi 5, także o3 et.
za jednorazowy stempel przysfid.

Podziękowanie.
Przewielebnemu Duchowieństwu obrządku rzymsko

i greoko kat. z Husiatyna i okolic jakoteż krewnym, 
przyjaciołom, znajomym i Szanownej Publiczności za 
łaskawy współudział w oddaniu ostatniej przysługi ś. p. 
Józefowi Walc, przesyłamy na tej drodze serdeczne 
„Róg zapłać!"

R o d z in a .

Med. chir. etc.
Dr. Juljan Csesznak

c . k. lekarz, 1322 2—5

ordynujący w „Domu karnym " 
w (Stanisławowie,

mieszka obecnie w domu Halperna na I. piętrze 
(gdz e sklep Wgo K. Piskorza) i udziela rady 
lekarskiej od 9. do 10. rano i od 2. do 4. popołudniu.

• o o o o o o a o o o o o o o o o o *
0 Jako pewną i korzystną lokację kapitału polecamy, 0 Q z powoda obecnych niskich kursów £

5 /„ Listy Zastawne premiow. Banku Hioctecznego r  
losujcie się po 110 złr., ft

jajco też 2751 1 a

5°j0 Listy Zastawne nieprem. Banku Hipotecznego ^

0
o
o
o
o
o
o
o

losu ją  "e s ię  p o  1 0 0  z łr .
Kupujemy i spizedajemy takowe pod możliwie 

najkorzystniejszemi warunkami.

SOKAL 1 Łn.nm
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY.

0
o
Q
0



4 DZIENNIK POLSKI.

„ Ś H F fG U S A "
amUygodnika humorystycznego

iiuoti Bojami.
Prasa polska jako t o : „ 

Polski," „Krrjer Lwowski,"

wyszedł N r. 4 . * bogato kolorowanemi 
ilustracjami.

Dziennik
________ ; „Kowa

Reforma," „Tygodnik Illustrowany," 
„Bluszcz," „Kłosy" itd. uznały „Śmigu
sa" za wyborne pismo humorystyczna.

Adres Redakcji: L w b w , H a lick a  
L 4 B.

Prenumerata kwartalna t  j  ln u
1 B łr .  a o  c t .

Przybory do pisania 
w kasetkach i bez,

Kasetki od złr 4 50 do 70 zlr.
poleca 1082 4-0 14

znany z rzetelności i taniości
M A G A Z Y N

M .  " W e i n
Lwów, plac Trybunalski 1. 1.

I n s t i t u t r i c e s
guwernantki , osoby do towarzystwa, 
nauczyciele, n a u czy c ie lk i dla języ
ków i muzyki. Niemki z północy 
i południa, Austrjaczk , Paryżanki, 
Szwajcarki, Angielki, najlepsze siły 
nauczycielskie i wychowawcze, jak 
również niemie -kie, angielskie, fran
cuskie bony i osoby do zabawy z 
dziećm., wprost z Anglji i Francji, 
pol-ca sumiennie Mrs. Emńy Reis- 
ner’s pierwszy i najbardzlt ■ reno
mowany wiedeński Gouv3rnanten-in- 
Stitut, założony w r. 1860 Wiedeń, 
I. Stock im Eisenplatz 3. a w Mo- 
nachjum Farbergraben 23. U34 7 —9

r w v w i w v w >
Gimnastyka pokojowa

jako środek leczniczy przeciw niestra
wności, katarom  żołądka i jeut, wzdę
ciom, oD„trukcji i hemoroidom, ułożą 
na i figurami objaśniona przez Mra. 
EJ. MADEYSKTEGO. Kosztuje już 
oprawna 1 zł. 50 ct. u A u t o r a ,  
(ulica Kopernika 13) i w księgarni 
Milikowskiego. 1303 2—0 j

H A N D E L

Karola Ballaha
we Lwowie

ulica Halicka 1. 296
pod 1210 5 - 0

„Złotym Kogutem44
poleca

R u m  z  J a m a j k i
bardzo stary ‘ /i flaszki 2 zł.

11 »
Nr. 1 
Nr. 2 . 
Domarara V.

1.50
1.20
1.00

Herbatę
c l t i i i s k o - p o s y j s k ą

zupełnie świeży t r a n s p o r t  
Pół kilo K ongo eesarskiej zł. 2

familijnej . „ 3
Melange de Moscau „ 4
Emperial . „ 5
oryg. opak. Souchong 4 
Wysiewek własnych, 
wyśmienitych . 1-70

WEBA KING.
„W eba King“  Jrst 60 proeent

r inszą oa  z w y k le , ,  płatna . prze 
w yiasa takow y Ir i j  krotną trw a- 
Issr ią  Nie u « le iv  prseto „W a b y  
K ing" i zw ykło płótno atawlać w 
jedn ym  i tym  sam ym  rzędzie.

, W » b a  K i n g "  sporządzoną jest 
z n a j p r z e d n i e j s z e j  s z w a j c a r 
s k i e j  p r z ę d z y ,  zw. „Draht-Garn . 
Posiada ona nadzwyczajną elastyczność, 
tudzież wyrugowała z powodzeniem 
owe gatunki płócien, które sporządzone 
bywają z olpadkiw  przędzy już i tak 
słabych, a które przez chemiczną apre- 
turę resztki swej trwałości tracą.

Próbki „W eby King" bezpłatnie i 
franco przesyłamy w w i ę k s z y c h  ka 
w a ł k a c h ,  k t ó r B m o ż n a p r z r p r a ć  
i t. d . , s ł o w e m  n a j d o k ł a d n i e j  
p r z e k o n a ć  s i ę  o n i e s p o ż y t e j  
t r w a ł o ś c i  i d o s k o n a ł c ś e i  na 
s z e g c  i>waru i nikt mecn nie ku
puje -Wtiby King*, dokąd się w spo
sób powyższy nie przekona, że w razie 
nabycia otrzyma towar dobry, który 
kupującego nigdy nie zawiedzie. Oczy
wiście „W eba King" musi pochodzić 
od n as, ponieważ bardzo możebnem jest, 
że P T Publiczności zamiast prawdzi
wej „W eby King" podsuniętem być 
może eo innego.

Znak jest urzędownie oehronionyF , 
kte go laśiaduje, zoitanie sądownie 
ukaranym. __________

C e n y  „ W e b y  K i n g “ :
1 sztuka 78 etmr. izer., 20 mtr.

długa, na bieliznę grubszą złr. T —
1 sztuka 88 ctm. szeroka, 20 mtr. 

długa, na cienką damską, męzką 
i wsze. U z łó ż k o w ą  biel.znę złr. 8’50 

1 sztuka 175 crm. szeroka, 15 mtr. ■ 
długa, na 0 prześcieradeł bez 1 
szwu, każde 21/, mtr. dług. złr. 11‘801 

Ten sam gatunek 200 etm. szero
kie  ....................złr. 12-8U

1 sztuka 175 ctm szeroka, 1S mtr. 
długa na bardzo eienkie prze
ścieradła . • - • • • • • złr. 13 —

Wyrób nasz „W »hy im g " nabyć 
można n le fa lu n ow a n y  Jedynie w na
szym składzie 1168 80 0^ 0  I j  w  o w i ©

ulica Karola Ludwika. It L
M. BAYER i Spó łka.

ST. MARKIEWICZ
we Lwowie, w Rynku pod 1. 42

poleca i rozsyła p  >cztą franko

w doborowycn gatunkach
w woreczkach 5 kilowych

Rio żółta p o s p o lita .................. po złr. 6'40
Santo* żółta, czyste zdrowe ziarna „  6 80 
Colomba żółta, duże ziarna . „  7‘2()
Rio zielona a la Syrius . . . 7-20
Donu go blada, dobra w smaku . . „ 7'60 
Portoriko zielona, wcale dobra . . „ 8‘—
Maiabar p e r ło w a ............................... „ 8-40
Laguayra zielona, dobra i aromat. „ 8‘80 
Kuba ciemno zielona, mocno arom. „ 9-— 
Ceylon plantacyjna, drobniejsza . . „  9-20 
Ceylon plant., gruba szlachetna . . „ l(r40 
jamajka zielona, szlachet. arom. . „ 10 40 
Jawa biała, aromatyczna słaba . . „ 10'— 
Jawa złotawa, „ „ . . „ 10’40
Moi a arabska, silna aromatyczna . „ 9'60 
Portowa Ceylon szlachet. w smakn „ 10-40 
Monado brunatna, najszlachetn. . . * 10'8d 
St. Jago di Cuba zielona, najszlach „ 10-80

Zif,cne i gorące
Ś N I A D A N I A

oraz 1025 22— 0
w y b o rn e  za w sze św ie ie

Piwo Pilzneńskie litra 34 ct., flaszka 17 ct. 
Piwo Lwowskie marcowe litra 20 ct., flaszka 
10 ct. Piwo Bawarskie Culmbach. Porter 

angielski. Wina i t. p. poleca
H A N D E L  D E L I E  A TES Ó W

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
Lwów, ulica Cborążczyzna.

W  niedokrewności, bladaczce, 
upławach tudzież w patologicznych 
wypadkach nadmiaru lub ubytku 
regularności u pań i panien, w osła
bieniach organów płciowych i t p. 
udziela skutecznej rady lekarskiej 

z zaręczeniem ścisłej dyskrecji. 
Specjalista do chorób tajemniczych 

J .  D ,  K U i l P I E L
przy ulicy Wałowej 1. 3, pizyjmuje 

od 9. do 12. i od 2. do 5.
Zan iejscowym udziela rady listownie 
wyseła lekarstwa dyskrecjonalnie.

Telefony.
Zamówienia na i n s t a l a c j e  t e l e 

f o n i c z n e  na prowincji, w miejskich 
Btrażnicach pożarnych, za/ładach fabry
cznych, zdrojowiskach, kopalniach, zarzą
dach gospodarczych, w zamkach, hotelach, 
mieszk .niaeh prywatnych . t. p. przyjmuje 
i wykonuje pod osobistem kierownictwem

Władysław Dunin
inżynier, elektro-technik 

we Lwowie, ulica Trybunalska l. 4

J ft te ł ziemski
z 650 morgów, połowa najlepszej gleby 
ziemi ornej, a resztę lasów liściastych 
i szpilko.,ych w powiecie Sądeckim 
w T)obiiżu2 stacyj kolejowych przy głównym 
gościńcu jest z wolnej .ęk 1 do sprzedania.

Bliższa wiadomość: A .  F o lt y t k s l t i  
w Tuchowie. 1343 1—2

MHZifODNE ŚRODKI
we wszelkich chorobach

zębów , dziąseł i ust.
4 l o d a  B o t t o t a  do ust, flakon 

1 zł. 4 0  ct.
W o d a  B a l i c }  I o w a  do ust, flakon 

5 0  ct.
E s s e n c j a  z kwiatów pomarańczo

wych zmięszan„ z wodą, używa się 
do płukania ust, pozobtawia przy
jemny smak i zapach, flakon 5 0  ct. 

P r n s z e k  salicylowy, cena pudełka

Proszek roślinny do zębów, cena 
pudełka 2 0 ,  3 0  et.

Kreda szlamowana z zapachem mię
towym, cena pudełka 20 ct. 

W ^ i e l  lipowy czysty, cena pudełka

Pasta loślinno - aromatyczna, prze
wyższająca swą dobrocią pasty Bou- 
ternyarda, cena 3 0  et.

Jedynie p r a w d z i w e  w laboratorium
chemlcziiem 1334 1—3

A. POKORNEGO
(przedtem W. T1PY)

, w e  L w o w i e ,  u l .  W a ł o w a  1 5 .

Guwernantka
Polka, posiadająca gruntownie język fran- 
cubki, niemiecki 1 muzykę poszusuje miejsca 

w domu obywatelskim.
Bliższa wiadomość pod literą: K  Hf 

w Administracji „Dz. boisk ‘ 1340 1— 2

Zamiana korzystna wioski
około 400 morgów na folwarczek stu mor
gowy lub domek z gruntem i ogrodem 
przy mieście. Warunki dopłaty korzystne.

Adres: J ó z e f  Ł .  1 0 0  post. rest. 
L w ó w .

Bona Francuzka
poszukuje posady do małych dzieci 
na cały dzień lub kilkugodzinnej 

konwersacji.
Bliższa wiadomość pod 1. 6, ul. 

Piekarska, drzwi na prawo od frontu.

Prawdziwy francusiu

KONIAK
3s 1a . r a . c 37

poleca i sprzedaje tak w całych jak 
i pół butelkach

H A N D E L

H fllE M  i HANKE
1345 w e  L w o w i e .  1—3

Państwo Zassów pod Czarną
rozsyłu za zaliczką

Sadzonki i um leśne.
Jednoroczny sośninę po 80 ct., 
dwuletnie świerki 1 zł. 50 ct., 
akacje 2 zł. 50 ct., olszynę 
3 zł. za 1000 sztuk. Wyborne 
nasier.ie  s o sn y  1 zł 30 ct.,
świerka 67 ct. za 1 funt — 
oraz sprzedaje na miejscu pię
kny zarybek Karpi krÓlOW- 
Sklch po 1 zł. 50 ct. za kopę.

1342 1— 20

5  k i l o w e

BECZUŁKI WINA
poleca handel

HEGELAJSKO-IOKAJSKICH WIN
K. F. POPOWICZA

w Tarnopolu 
1 beoeułka Hegelajskiego stołowego wina pu 
i beczułka Hegelaj. stoł. lepsz. po . .
1 beczułka Hegelaj. stoł. aromat, po .
1 beczułka samorodno go wytrawnego po . .
1 beczułka Ermeleki Bakator, stołowdgo po

C Z E R W O N E  W I N A :
1 beczułka wina W iszon ta i...........................
1 beczułka wina Wiszontai starego . . . .

Ceny rozumieją się franco z beci nłkę okutą Żela
znami obręczami, z opłamnem portem pocztowem, tak, 
że łaskawy odbiorca żadnych innych kosztów ni« po
niesie __ Kupując wina osobiście tylko u producentów
z Tokijskiej okolicy, zaręczam za smaczne, naturalne 
i lepsze w ina , jak z W erszec, które w 5-cio kilowych 
beczkach przychodzą.

zł. 2-10 
złr. 2.30 i 1.50 
złr. 2.70 i 3.— 
. . . złr. 4 30 

złr. 2'—

_tr CIO 
złr. 8—

1032 1 6 -0

Proszę
ric.ERl
11*39]

- w s r ć Ł a ó e

O ł i e n a i  c z n e  T _ . a / b o r a , t o r j T o x c L

aptekarza i chemika

A D O Ł F a  m u s s i l a
w e L w o w ie , przy u lic y  K a r o la  L u d w ik «. I. 7. 

przyjmuje

wszelkie w zakres chemji wchodzące rozbiory
i utrzymuje na składzie

rozmaite środki toaletowe:
pudry, łabędniki, wodę ateńską przeiiw łupieży we włosach, 
wodę konwaliową do twarzy, różne perfumy własnego wyrobu, 

tudzież francuskie i angielskie Atkinsona.

WODĘ kolońską
przewyższająca dobrocią tak zwane „prawdziwe."

Szczególnie niezrównanym jest: 1295 4—0

! ! ! Zapach lasów jodłowych ! 11
do rozpylani* w pokojach w celu odświeżania powietrz., — przewyższa 

dobrocią wszelkie tym podobne zagraniczne wyroby.

Mydła toaletowe i glicerynowe
w wielkim wyborze od 10 ct. do 1 zł. 50 ct.

' Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.

PAPIER FAYARD t BLAYN
o u  l a t  p o w o d z e n i a  bo dowodem skuteczności tego środka w leczeniu k a i a r ó w ,  
i r r y t a c y j  p i e r s i o w y c h ,  r e u m a l y z m ó w ,  z w l c h n i e ó ,  r a n ,  o p a r z e ń ,  

o d c i s k ó w  i  n a g n i o t k ó w  p o m i ę d z y  p a l c a m i .  1041 17-20 
We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. Marri.

Ces. król. uprzywil.

GALICYJSKI AKCYJNY BANK DIPOTECINY
k u p u j e  i i p r i e d a j e

wszystkie papiery wartościowe i monety
po kursie dziennym.

Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji 
odwrotny pocztę. .............1090 18—0

L I P P I L T O A 1290 i —O

! H Z a j ? l s ' b a . ć L z l c i e  
Proszki karzące

z  a p t e k i  Ł i p p m a n n a  w  I k a r l B b a d s i e .
Przyrządzone ze wszystkich części składowych wbd mii oralnych narlobadzli.4 ,. zawie
rają wszystkie pierwiastki leoznloze tychże wód, dlategoteż zasługują w aedycyale n -

najezczsgóinlejszą uwagę.
Podniecają apetyt. /  Y a d e  m e c n m  \  __Użyclo_przjf]enino^

Przyspieszają trawienie, y  dla cierpiących na żołądek. J   Skutek pewny

U z n a n ą  p o w s z e c h n i e  n a j l e p s z ą

masę do zapuszczania podłóg
p o l e c a j ą

H t E i J E R  i  H A N K E
w e  L w o w i e .

O dsprzedają* ym  d a jem y  O apow iean i raba*. 1069 10—0

S p r z e d a ż  s e r ó w .
Fabryka serów deserowych w K»ńczudze poleca następujące 

gatunki serów po najtańszych cenach, a mianowicie:
Imperial, ser alpejski Fromage de Brie, Neuschatelski, ser winny, 
a la Hagenberger, Camerberts, wiedeński ser piwny, Limburski, Roma-

dur, i ser Szwajcarski,

pobranie
Rozdyłka serów uskutecznia się w 5-kilowych paczkach pocztą za 
.niem. List frachtowy i opakowanie gratis. 13*4 1—3opakowanie gratis.

Z uszanowaniem
A  H a m  p c L

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *

*
*
*  
m  
*ą  C. k. uprzywil. nadworna fabryka powozów ą

8 C H U S T A L A  i Spółki
w  3 S T o s s e la ć L o r f ,

2  zaopatrzyła Bwój skład w e L w ow ie, p r z y  u licy  K a r o la  L u d w ik a  l. 5 , ?  
W  w najnowsze powozy, jako to : bryczki, faetony, ka.ety, „coupees", landauery, w *  
J a  faetony do powożenia, węgierskie wózki, tarantasy i t. p., po ile możności at|

n ta k lc b  cenach . "
Zarząd magazynu przyjmuje także wszelkie zamówienia na uprzęż,

9  siodła i wszystkie przyrządy do jazdy powozem lub konno i wykonywa ta- 9 ^  
^  kowe sumiennie i w najkrótszym czasie. 1012 16—0

4 * » * • • • • • # • # • • • # # • * • • • • « • •
G ł ó w n y  a l r ł a d .

Fortepianów? Pianin i Organów
j a k o t e i

koncesjonowana Szkoła muzyczna

LUDWIKA MARKA
- w  ~ R . - y - r . l r l l  L  © ,  I _  p l ę t r ó .

„ g r y  n a  f o r t e p i a n i e
w 8 oddzia/ach i 8 klasach od początków 
do najwyższego wykształcenia. — Nauka 
śpiewu solowego, kompozycji i histoiji mu- 
*yki. D o  s k ł a d u  n a d e s z ł y  z n aj lep- 
szych fabryk f o r t e p i a n y  M I G N O N ,  
które pod 10-cio letnią gwarancją sprze
daje i wypożycza, oraz iprzedaje takowe

na raty miesięczne
od 15 złr. w. a.

Now» ozdobne A P O L L O  p i a n i n a  i sławne amerykańskie O R G A N Y  
pokojowe i kośeielne fabryki Estey d> Co.

jj Galicyjski Bank kredytowy 1
A począwszy oft dnia 17. listopada 1885 r .|
t

Od Wys. rzę,du

K r ó l a
apriywilejowany

J e g o  Mo ś c i

Szwedów
Dra Fr LengleFa

14°jo Asygnaty kasowe
z 30 dniowein wypowiedzeniem,

o 5° o Asygnaty kasowe |
z 00 dniowem wypowiedzeniem.

1007 18— 0

Balsam Brzozowy.
Już sam sok roślinny, który z brzozy płynie, jeżeli 
się w pień świdruje, jest od niepamiętnych czasów 
jako najwyborniejszy środek piękności uznany; 
jeżeli go się według przepisów wynalazcy w dro- 

I d e chemicznej w balsam przeistoczy, to nzyzknje 
■ dopiero wtenczas prawie endownej skuteczności.

Potrze się wieczorem twarz lub inną część 
J w t  ciała, to się w następnym dnia zsuwają prawie 

niewidzialne łuski ze skóry, przez co skóra białą 
się staje. Balsam ten gładzi na twarzy pozostałe zmarszczki 
i dzioby z ospy i daje twarzy młodzieńcze wejrzenie, skórne na
daje białość, delikatność i świeżość. "Węgry i wszystkie inne nie
czystości skóry wydziels.

Oena dzbanuszka z wraz przepisem użycia 1 złr. 50 cnt., 
z rozsyłką pocztową o 1 0  cnt. więcej.

Do dostania we Lwowie h Zygmunta Rn cl era w aptece pod 
„Srebrnym Orłem" przy ulicy Krakowskiej; w Czerniowcach n J. 
Golichowskiego, aptekarza pod „Opatrznością". 10a() 10—q

N i e z r ó w n a n y  ś r o d e k  p a z e c z y a z c z a j ą c y ,
działa prędko i pewnie, a z powodu swego składu, przyjemnego użycia i taniośoi mo

gą zastąpić wszystkie wody mineralne, solno-alkaliczne i gorżkie 
Z d r o w e  dlatego o r z e ź w i a j ą c e
przed wszystkiemi drastycznemi środkami przeczyszczającemi, pigułkami i t. p. 
P r z e d  k u r a c j ą .  zasługują na uwzględnienie. P o  k u r a c j i .

Zalecone przez lekarzy, jako środek domowy w zimie, w cierpieniach żołądka, trze- 
wiów brzusznych, wątroby, nerek i pęcherza.

jako wyśmienity i przez publiczność bardzo poszukiwany środek domowy
i  wielkiem powodzeniem używany w osłabionem trawieniu, braku apetytu, osłabieniu 
żołądka, przeciw kurczom żołądaa, mdłościom, zgadze, zaflegmieniu, odbijaniu aię 
i wzdęciu; leczy zastarzałe hemoroidy, ból głowy i migrenę; wreszcie jako wyśmic 
nity środek przeczyszczający w uporczywem zatwardzeniu. — Przeoiw otyłosei i

niez.wodny środek
■ V *  Z w r a c a m y  u w a g ę ,  że każdy pojedynczy proszek nosi maczjK protokoło

wany i nazwę „LIPFM AVL"
Cena dawki 20 ct. Pudełko oryginalne i  12 damkami 2 zł, w. a.

Dostać można w G a l i c j i : w Białej w aptece miejioowej, wBredaoh u p *p 
Redera, w Drohobyozn n. p. apt. Arobmullei,, w Kołeayl a p. ept. Stengla, * 
k. •• wie u pp. apt. Borkowskiego, Siedleckiego, Sobierajskiego, Stockeraua i  W i* 
i  liewskiego, we Lwowie a pp. ept. Beisera. Mikolascha, Kaekera 1 SkiepinsŁegC. 
w Przemyślu u pp, apt. Mańt w kiego i Nahlika, w Rzeezewle u p. apt. Karpiński*- 
go, Tarnopelu a p. apt. Jamrogiewicza, w Tarnowie u p. apt. Cheaackiego.

W C z e r n i o w c a c h  u pp. apt. Altha, Barbera i Krzyżanowskiego.

W największym wyborze

Kocyki ua łóika, Kołdry szyte
z wełnianego i jedwabnego atłasu we wszystkich kolorach, oraz

m aterace włosienne
1016 7 poleca po ztMnych niskich cenach

M A G A Z Y N  F. K N A U E R A  i SYNA
pod „Złotym Lwem“ we Lwowie, plac Kapitulny.

I S A W T A Ł . p i  M ID V
■— ■e/i b aytmian Imrn aaadałowofo i M bay. wjm- 

Behuej esyets, w knpsulkesli aawari jsst znaema nfcatssmijsm 
aumU tamta i tatata. (kyai ntapttrubMa rnr̂ mm wmsi i ta
■ i i » ] d « « t t  i w przeciągu dni tn ceh  nUesa wm m m s i « > t  tg 
liwsaw i uajw ięosj ow ta n a lt rzedąciki, ■» taM fcgjąg tałądka
i nie udeielejąe niepiryjemnej woni urynis.

liu s w Paartn, I, tuta Yrrmncz i w u J sw t

We Lwowie w aptekach pp. P. Mikolasoha, Wewiórskiego, Z. Ruckera i Beiser*^

JAN IHNATOWICZ
poleca

w y ś m l e m l t e  M y d ł a  d o  m y c i a  t w a r i y ,  r ą h
1  k ą p i e l i ,

wyszczególnione 6 medalami zasługi I dwoma dyplomami uznania.
Złr. et.l

MYDŁO najprzedniejsze ćo gole
nia brody...................................—*25

MYDL' > MIGDAŁOWE, bardzo
delikatne 10 ct., 20 1 ................—*25

MYDŁO KOKOSOWE, białe do
rąk 10 ct. i ............................... —'ao

MYDŁO PALMOWE, żółte «, 18,
18 ct. i .......................................— *4

MYDŁÓ GRYSIKOWE, wyśmie
nite do twarzy i rąk . . . . —-40

MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydelika- 
ca> wygładza i znakomicie oczy
szcza s k ó r ę .................................—-30

MYDŁO ZIOŁOWE, etrzymujaie 
się przez zgęszczeuie soku roślin 
aromatyczno - żywicznych, zna
komite .......................................—

MYDŁO PIŻMOWE, posiada bar
dzo przyjemny piżmowy zapach —'80 

MU DŁO PACZULOWE, przyje
mnej woni 1 jest bardzo poszu
kiwane .  ...............................—’3u

MYDŁO RÓŻANE, najprzedniej
sze 40 ct. 1 ............................... —-80

MYT-J o  OLIWNE dla dzieci. . — 30 
MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH, 

przyjemne w użyciu, skutecznie 
ochrania skórę od liszajów i
w y r z u t ó w ...................................—'80

MYDŁO BALSAMICZNE, a-zy- 
Bzcza skórę, nadaje białość i
delikatność............................... —-40

MYDŁO FIJOŁKOWE, przyje
mnej w o n i ............................... —'35

MYDŁO KOSMETYCZNE, usu
wa piegi, opalenia słoneczne, 
twarzy przywraca świeżość i
biało/d ................ . . .  -—*60

MYDŁO HYGIENICZNE, odzna
cza się oltjkowatością. nadzwy
czaj delikatne i specjalnie za
stosowane do twarzy • » • '—*5̂  

MYDŁO RYŻOWE, używa się do 
wydelikacenia i wybielenia skóry
na twarzy........................ —

MYDŁO G LIC E R YN O W E , białe, 
łatwo pieniące wybornie oczy
szcza skórę i chroni od pry
szczenia s i ę ............................... —-30

Złr. •*.
MYDŁO GLICERYNOWE pr«e- 

irooeyste, zawiera 35*/, czystej 
gliceryny, znakomicie wpływa 
na naskórek 30, 30 et. 1 . . . —’40 

MYDŁO GLICERYNOWE płyn
ne, we flaszeczkaoh, eczyszcza 
skórę od pryszczy, liszajów, 
trądzików, flaszka ....................—’40

MYDŁO PIASKOWE, do mycia
rąk, 15 i ............................... —46

MYDŁO PUMEKSOWE, do my
cia kułuierzyków 1 mankietów 
gataperohowych........................ —-10

MYDŁO TYMOLOWE znakom.- 
eie oczyszcza skórę od w*z«l
kich wyrzutów............................ —‘50

MYDŁO KARBOLOWE bardzo 
korzystnie myć ręce, twarz, a 
nawet całe ciałe w -zasi> epl- 
demji, eelrm ochronienia od
zakażenia s i ę ............................ — *30

MYDŁO SIARKOWE, > wielkiem 
powodzeniem używa się do zni
szczenia pryszczów 1 wszelkiego 
rodzaju wyrzutów na ekórze . — 15 

MYDŁO BENZE030WE, bardzo 
korzystnie używa się do usu
nięcia wyrzutów i plam skór*
n y c h ............................................ —-J6

MYDŁO KAMFOROWE, uOn le- 
rz» świędzenie i pieczeni' skó
ry, usuwa wyrzuty i ezorwonośd
* twarzy i rąk .  ....................—'*5

MYDŁO MIODOWE, do wydeli- 
kamienia rąk, kawałek . . . .  —’!•

MYDŁO MIESZCZAŃSKIE, zna
komito ........................................ _ m

MYDŁO SMOŁOWE , zawiem 
4O*/# czystej smoły (dzieł,eżg 
usuwa pryszcze- l-sząje, wooeL 
kie wyeypki skórne, poeenie 
nóg i łupież na głowie . . . .  —'80

M y d ł o  s m o ł o w o  g l i c e r y 
n o w e , miękery i eezyooook 
kórę od liszajów, trądmkćw 

i t. p., kaw ałek....................... — "80

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, 
ul. Kopernika 1. 3, Hotel Europejski i ul. Halicka róg 
Wałowej. — w  KRAKOWIE Sukiennice liczba 20. — 
W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, oraz we wszystkich 
pierwszorzędnych sklepach i aptekach 1001 1 3 -0  i

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  Ł a s k ó w  n i c k i .
■ s .*  w m

Z  Drukarni .Dziennika Polskiego," pod zarzędeu J a n a  M i 1 1 i g a


